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poleca: Płaszcze, kostyumy, 
spódnice, bluzki i halki po

nader przystępnych cenach.

0  sprawie otwarcia sejmu.
Telegramy „Głoin Naro^n*' * dr.it. 2 stycznia.

Wiedeń. (Tel. w ł) Dzisiaj odbyła się kon- 
fereneya u prezydenta ministrów, w której 
wzięli udział miklister spraw  wewnętrznych, 
m inister skarbu, min. dla Galicyi, nam iestnik 
Dr Bobrzyński oraz m arszałek hr. Badeni. 
Chodziło o informacye przygotowawcze celem 
z w o ł a n i a  sejmu galicyjskiego. Sejm ten do 
tej pory nie został zwołany, gdyż rząd nie 
wie, czy Rusini rozpoczną znowu obstrukcyę. 
Ponieważ jednak jest to w każdym razie 
prawdopodobne, gdyż rokowania kom prom i­
sowe zostały rozbite, rząd waha się ze zwo­
łaniem sejmu.

„N. P. P resse11 podnosi także, że zacho 
wanie się ludowców wznieca obawy, czy sejm 
będzie zdolny do pracy. Aby się o stanie rze­
czy dokładnie poinformować prezes ministrów 
zwołał dzisiejszą konferencyę.

Areszt następcy tronu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do 

noszą, że niemiecki następca tronu, który  
stale bawi w Gdańsku, nie odwiedził dotych 
czas swej żony, ani swego nowonarodzone 
go syna, nie był również w czasie św iąt w 
Berlinie. 0  d s  i a d u j e o n  a r e s z t  g a r n i  
z o n  o wy.  Cesarz jest, rozgniewany na nie­
go za dem onstracyjne zachowanie się w 
parlamencie w czasie mowy kanclerza w 
sprawie m arokańskiej, a chcąc go ukarać 
nakazał mu, aby przez 3 m i e s i ą c e  nastę­
pca tronu nie opuszczał Gdańska. Zastoso­
wano więc do cesarzewicza przepisy o are 
szcie garnizonowym stosowane do wyższych 
oficerów t. j. nie ogłoszono tego w rozkazie 
dziennym, ale nie pozwolono mu opuszczać 
mieszkania. Gdy przyszedł na św iat czwarty 
syn następcy tronu, musiano czemś upozo­
rować nieobecność ojca i puszczono pogło­
skę o jego chorobie. Surowość cesarza po 
chodzi stąd, że następca tronu nie chciał 
dać słowa honoru, że powstrzym a się od de 
monstracyi politycznych. Przeciwnie, wy 
słannikom  cesarza oświadczył, że nie je&tza 
dowolony z polityki zagranicznej prowadzonej 
przez ojca i kanclerza i źe będzie się starał 
publicznie przeciw niej protestować, o ile 
tylko potrafi.

Anglii do Niemiec. W zajemna nieufność po­
winna zniknąć. Jak  to się ma stać, dziennik 
nie powiada. Zarazem wystosowuje „Daily 
Telegraph" apel do hr. Aehrenthala, aby u- 
mozliwił zbliżenie się m ocarstw  trójprzymie- 
rza do m ocarstw trój porozumienia. Anglia 
ebee zachować przyjaźń Francyi i Rosyi, p ra ­
gnie jednak także normalnych stosunków  z 
Niemcami.

Życzenia noworoczne.
Budapeszt. (Węg. B. K.) Członkowie par­

ty! rządowej zjawili się wczoraj dla złożenia 
życzeń noworocznych. Na przemowę Plosza 
odpowiedział hr. Khuen-Hedervary i oświad­
czył, że najbliższem zadaniem rządu je s t za­
pewnić pracowanie Izby, a to ustawowymi 
środkam i, k tó re  jednak muszą do celu do­
prowadzić, przyczem podziękował za poparcie 
partyi.

Sankcja ustaw.
Budspeszt. (T. B.) Dziennik urzędowy o- 

głasza sankcyę ustaw y o jednomiesięcznem 
prowizęryum budżetowem dla W ęgier i u 
chwały delegacyi o 4 miesięcznem wspólnem 
prow>zoryura b.udżetowem.

4 szylingi doręczono w '$oraj wszystkim  re-^ 
zerwistom. Mało który jednak  zadał sobie 
tyle trudu, aby dokładnie przeczytać obja­
śniającą instrukcyę na karcie Tam zaś było 
wyraźnie powiedziane, że k a rta  ta  ma słu­
żyć do użytku tylko • tym  razie, gdy zo­
stanie ogłoszona mobilh.acya, ma być jednak 
stale w przechowaniu : rezerwistów.

Tysiące rezerwistów ' uważając doręczenie 
kart za wezwanie do stawienia się udało się 
natychmiast w drogę najt iższymi pociągami, by 
dążyć do miejsc zbornych. Dopiero popołudniu 
min. wojny otrzym awszy zawiadomienie o 
tem, co się w całej Angl i dzieje, zawiadomiło 
telegraficznie komendy, że niema mowy 
o mobilizacyi i że wszyscy rezerwiści mąją 
powrócić do domów.

Sprawy aBstro-wfjierstic.
Cesarz.

Wiedeń. (T. B.) Stan zdrowia cesarza był 
także przez dzień wczorajszy nieprzerwanie 
d o b r y ,  Cesarz zniósł bez utrudzenia i w 
dobrym humorze przemowy i gratulacye z 
okazy! 1 stycznia. W szystkie osobistości, k tó  
re  były wczoraj w Schflnbrunie dla złożenia 
gratulacyj, odniosły wrażenie, że niedyspo- 
zycya została zupełnie usuniętą. Cesarz prze 
pędził ubiegłą noc doskonale i rano czuł się 
wzmocnionym. Był na mszy św. w kaplicy 
zamkowej, poczem przyjął życzenia człon­
ków rodziny cesarskiej, a to naprzód arc 
Franciszka Ferdynanda. Po arcyksiążętach o 
11 zjawili się najwyżsi dygnitarze dworscy

Ustąpienie ministra Brafa.
Praga. (Tel. wł.) Ja k  donosi „Sam ostatnost", 

m inister rolnictwa D r B r a f  zamierza z po 
wodu niekorzystnego stanu  zdrowia wkrótce 
już u s t ą p i ć  ze  s w e g o  s t a n o w i s k a .  
Jako  jego następcę wymieniają Dra Fryde­
ryka Schwarzenberga, k tórego kandydaturę 
akceptowali już także agraryusze czescy.

Ciągnienie losów.
Wiedeń. (T. B.) Przy ciągnieniu 5 proc. 

losów regulacyi Dunaju z r. 1870 główns 
wygrana 120.000 kor. przypada na Nr. 109252.

Przeciw pożyczce anstryackłej.
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Maile" występu 

je ostro przeciw pożyczce auBtryackiej, k tó ­
ra  ma być ulokowana na targu  francuskim. 
Pożyczka ta  jes t ia cele wejenne. Gdy Au- 
strya  nie dostanie pieniędzy, będzie musiała 
zbliżyć się do Anglii.

„Daily Telegraph" wypowiada się przy 
tej sposobności za naprawieniem  stosunku

Chiny republiką.
Petersburg. (Tel. w ł) Podobno Rosya i Ja­

ponia zgodziły się, że uznają tylko wtedy rzecz­
pospolitą chińską, jeśli całe zgromadzenie naro­
dowe jednomyślnie oświadczy się za tą for 
mą rządu albo jeśli dwór chiński przyzoa, źe 
w obecnych warunkach tylko rzeczpospolita 
ma w Chinach racyę bytu.

Rosja w Mongolii 1 Turkestanłe.
Londyn. (Tel. wł.) Wobec tego, że przy­

wódcy w Mongolii postanowili na wypadek 
ogłoszenia w Chinach republiki, oderwać się 
od państw a chińskiego, ujrzała się nagle Ro­
sya dotkniętą w swoich interesach i ja k  sły 
chać, przesłała do urzędu spraw  zagranicz 
Dych w Pekinie notę, k tó ra  równa się pra 
wie ultimatum.

Zamieszanie, panujące w Pekinie, potę 
guje się jeszcze przez wiadomości, nadebo 
dzące z Mongolii i Turkiestanu. Rosya przed 
sięwzięła w Mongolii i Turkiestanie przygoto­
wania wojskowe, k tó re  zmierzają do zupeł 
nego zniszczenia zwierzchnictwa Chin w tych 
prowincyacb.

Wygnanie cesarza chińskiego.
Londyn. (Tel. wł.) Na konferencyi w Szan­

ghaju między republikanami a zwolennikami 
dynasty! postanowiono, że miody cesarz chiń 
aki otrzym a listę cywilną tylko wtedy, jeśli 
będzie stale przebywał poza granicami Chin i 
zobowiąże się więcej do nich nie wracać.

Do Petersburga nadeszła wiadomość, że 
cesarzowa wdowa i młody cesarz uciekają w 
kierunku Mongolii.

Walki rewolucyjne w Chinach.
Szanghaj. (T. B.) Zawieszenie broni upłynęło. 

Rewolucyoniści wj W uczangu otwarli ogień 
na Hanjang.

Pekin. (T. B ) Według doniesień urzędo­
wych 4.000 powstańców zaatakowało Han 
kau. W alka trw a dalej. Rząd jest zadowolo­
ny z zerwania rokowań, k tó re  byłyby musiały 
doprowadzić do republiki.

Sytnacya w Turcy!.
Djm isja gabinetn w Turcji.

Konstantynopol (B. K.) Na wczorajszem 
p o s i e d z e n i u  b y ł a  n i e z d o l n ą  d o  p o ­
w z i ę c i a  u c h w a ł ,  g d y ż  o p o z y c y a  ab-  
8 e n t o w a ł &  s i ę ,  a b y  p r z e s z k o d z i ć  o b- 
r a d o m  n a d  § 35 k o n s t y t u c y i .

W i e l k i  w e z y r  oświadczył, że znajdując 
się w niezgodzie z I z b ą  p o s t a n o w i ł  p r o ­
s i ć  s u ł t a n a  o dymisyę gabinetu.

Konstantynopol. (T. B) Pismo Salda baszy 
z prośbą o dymisyę zostsło sułtanowi do­
ręczone. Rząd wydał manifest, w którym  po­
dnosi jako  cel zamierzonej zmiany konsty ­
tucyi utrzym anie władzy m łodoturków.

Nowy gabinet turecki.
Konstantynopol. (T. B.) Said pasza zamia­

nowany został ponownie wielkim wezyrem, 
Nessib efendi szeikiem ul islam. Słychać, źe 
większa część gabinetu pozostała nadal.

Panika mobilizacyjna w Anglii.
Londyn. (Tel. w ł) Wczoraj w dzień No­

wego Roku wybuchła w Anglii ogromna pa­
nika mobilizacyjna spowodowana niejasnem 
brzmieniem rozporządzenia wojskowego, któ- 
rem odnowiono s ta re  przepisy o ogólnej mo- 
bilizacyl. Nowe przepisy przeznaczają dla 
każdego żołnierza 4 szylingi (4 K) oraz kartę  
kolei żelaznej do przejazdu na miejsce zborne 
w razie potrzecy. Tę kartę  kolejową oraz

T elegram y.
Telegramy .'.teko N&u-r " t t . 2 stycznia

Upaństwowienie kolei warszawsko- 
i wiedeńskiej.

Petersburg. (Pet. aj i -1) Rada państwa u 
chwaliła jednogłeśnie p n je k t  ustaw y o upań 
stwowienlu kolei warszewsko-wiedeńskiej. — 
Wyrażono życzenie, aby w brzmieniu uchwa 
łonem przez Dumę di da .o, że to r kolei ma 
być dostosowany do t o r u  n o r m a l n e g o .  
Prezes m inistrów K o k o w c e w wskazał na 
korzyści zakupienia kolei teraz, gdy stan  go 
tówki osiągnął cyfrę rekordow ą 528 millo 
nów, przyczem dochody państwa mimo złych 
żniw wpływają korzystnie, tak , że po odcią­
gnięciu już uchwalonych i Jeszcze uchwalić 
się mających sum na doraźną akcyę zapo­
mogową, pozostaje gotówki 350 milionów.

Z Persji.
Tebris. (Ag. pet.) Rosyjski gen. konsul 

wzywa ludność do otwarcia bazarów 1 pod 
jęcia zwykłych czynności. Porządek u trzy­
mywać będzie wojsko rosyjskie. Ludność od 
daje broń rosyjskim  władzom.

£osya w rer&ji.
Tebris. (T B ) 6 i 8 pułk strzelców i 2 

baterye gó rskh j artyleryl pod kom endą no 
wo zamianowanego wodza wojsk rosyjskich 
jenerała W oropanowa, tu  przybyły.

Napad na konsula angielskiego.
Abuszir. (B. Reutera). Krążownik angiel 

ski „Fox“ wysadził na ląd pułk indyjskiej pie 
choty. S tra ty  angielskiej eskorty  podczas na­
padu koło Katerun na konsula wynoszą 5 
zabitych i 10 rannych.

Znalezienie czaszki ks. Karageorgie- 
wicza.

Wiedeń. (T. B ) Wczoraj znaleziono w krza­
kach oddziału grecko-oryent. cm entarza w 
St. Mars czaszkę, k tó ra  — jak  komisya 
stwierdziła, niewątpliwie jest czaszką ks. Ale 
k&andra Karageorgewicza.

Wiedeń. (T. B.) skonstatow ano, że nie 
ulega żadnej wątpliwości identyczność zna­
lezionej czaszki z czaszką ks. A leksandra Ka­
rageorgewicza, ze względu na zupełnie jed­
nolitą budowę dolnej i górnej szczęki i zupełne 
przystawanie obu górnych kręgów.

Ucieczka kapitana.
Paryż. (Tel. wł.) Kapitan Luks, k tó ry  u- 

ciekł z Glatz w Niemczech, gdzie odsiadywał 
karę  za szpiegostwo ua rzecz Francyi, zdał 
dokładny raport o swej ucieczce m inistrowi 
wojny. Ucieczka była przygotowana we Fran 
cyi przez przyjaciół kapitana. Codziennie o- 
ficerowie przesyłali kapitanowi gazety i k sią­
żki, k tó re  były wiązane nie szpagatem, ale 
cienkim drutem , bardzo silnym. Kapitan te 
sztuczki drutow e długości 60—80 cm. skrzę* 
tn ie chował. W ten  sposób przez kilka mie­
sięcy uzbierał zapas wystarczający do uple- 
cenia drabinki, k tó rą  zrobił bardzo zręcznie. 
Oprócz tego w okładkach książek, k tó re  by­
ły grubo oprawne, przesyłano mu banknoty 
niemieckie oraz pilniki i rodzaj małych pił 
bardzo mocnych, służących do przepiłowania 
krat.

Nadto prowadzono z więźniem bardzo 
pilną korespondencyę. Listy były pisane w 
ten sposób, Iż część pisana atram entem  była 
niewinnej treści, zaś między wierszami pisa­
no sokiem  cytrynowym. —Pismo to przy o- 
grzaniu nad lampą czerniało i można je by­
ło z łatwością odczytać.

Kapitanowi przesłano dokładny plan u- 
cieczki w dwóch kierunkacb, albo koleją do 
granicy rosyjskiej, skąd morzem powróciłby 
do Francyi, albo też przez A ustryę i Wło­
chy. Wreszcie, jako dzień ucieczki oznaczono 
tydzień przed Bożem Narodzeniem.

Na zbiega oczekiwał automobil z węgier­
skim szoferem. Kapitan wydostał się z wię­
zienia, znalazł automobil i uciekł ku granicy 
austryackiej. Następnie pociągiem dostał się 
do Wiednia.

Od chwili, gdy kapitan udał się do Nie­
miec, został zapisany w m inisterstw ie wojny

jako dezerter. Jako  tak i formalnie stanie 
przed sądem, k tó ry  go, ma się rozumieć, u- 
wolni.

Jeszcze o Marokko.
Madryt. (T. B.) Poseł francuski wręczył w 

obecnośd ambasadora angielskiego m inistro­
wi spraw  zagranicznych odpowiedź rządu
francuskiego na hiszpańskie propozycye.

Zatrucia w Berlinie.
Berlin. (T. B.) Liczba zasłabnięć wynosiła 

do wczoraj przedpoł. 161, a śmierci 71. Także 
ekarze przytuliska sKłaniają się obecnie do 

zdania, że zatrucie spowodował alkohol ne- 
tylowy, przed którego użyciem prezydyum 
policyi m iasta ostrzega afiszami.

Berlin. (T. B.) Dochodzenia w schronisku 
wykazały, że wódka sprzedawana ubogim w 
przytułku pochodziła z 3 szynków i zawie­
rała alkohol metylowy. Dostarczał go drogu- 
ista  Scharm ach z Charlottenburga. Skonfisko­
wano u niego balony zawierające 2/s alkoholu 
metylowego a l/3 zwykłego. Scharmach przy 
znał, że sprzedawał to jako zwykły spirytus. 
\resztow ano go pod zarzutem  oszustwa i na­
ruszenia ustaw y o środkach żywności.

Urzędowe zaprzeczenie.
Sofia. (T. B.) Budap. aj. tel. zaprzecza wia 

domości, jakoby w m inisterstw ie wojny ad* 
fraudować miano półtora miliona fr. i jak o ­
by jeden z wyższych oficerów odebrał sobie 
życie, a kilku innych zbiegło zagranicę.

Nowe powstanie.
Konstantynopol. (T. B.) Wedle doniesień 

dzienników, ochmistrz dworu b. sułtana Ab- 
dur Rezek. bawi w Ty Lisie; s ta ra  się on 
wzniecić powstanie w Kurdeslanie.

Sześciu skazanjch.
Mińsk. (Pat. aj te l)  Sześciu więźniów 

którzy wzięli udział w buncie więźn'ów d 
20 października zr. przyczem kilku  urzędni 
ków policyjnych zostało zabitych, skazano na 
śmierć przez pnwieszenie.

Historyczne skały
Londyn. )T. B.) Ubiegłej nocy runęły do 

morza historyczne skały koło Dowru. Huk 
słyszano w promieniu wielomilowym. Fala 
podniosła okręty  o kilka stóp, tak , że łań­
cuchy kotwiczne popękały.

Zawalenie się tunelu.
Belgrad. (T. B.) n a  nowo budowanej linii 

kolei Kiasewac Nisz koło Serlik zawalił się 
tunel, przyczem 19 robotników zostało zasy 
panych. Dotąd nie zdołano do nich dotrzeć.

nie widzi jeszcze zbawienia kraju  i społe­
czeństwa. Zarysowany w ten sposób rozłam 
partyi konserw atywnej znajdzie plastyczny 
wyraz pa zebraniu zwołauem przez Dra Mi­
lewskiego. W otum  nieufności udzieliła mu 
zaledwie garstka  wyborców ziemi krakow ­
skiej : Teraz się pokaże, czy ta  ga rs tka  repre­
zentuje naprawdę ogół, — czy tylko własne 
uprzedzenia i aspiracye.

S k tro  tylko nadeszła z Wiednia wiado­
mość o nawiązaniu ,polsko-ruskich układów 
natychm iast zaznaczyliśmy, źe w obecnych 
warunkach próba ta  musi pozostać zupełnie 
bezskuteczną, ponieważ Rusini, a raczej ich 
polityczni przywódcy ugody bezwarunkowo 
nie chcą i bezwarunkowo nie dopuszczą do 
jej zawarcia. J a voż niebawem przyniósł tele­
gram  wiadomość o zerwaniu układów ..

Ale epilog tego zajścia rozegrał się do­
piero we Lwowie, na posiedzeniu komisy! 
dla sejmowej reform y wyborczej. Rusini wy­
stąpili odrazu * żądaniami, k tó re  świadczy­
ły, że ich jedynym celem i dążeniem jes t 
niedopuśclć do relorm y, aby mieć pozór do 
dalszej antypolskiej agitacyi. Gdy więc przy­
szło do zasadniczego głosowania urządzili se- 
cesyę i opuścili s ilę  obrad... Dla wszystkich 
znających cokolwiek rusk ie  stosunki, nie u* 
legało wątpliwości, że Rusini tak  postąpią — 
tylko niektórzy blokowi politycy są ta k  nai­
wni, czy udają naiwność, ciągle jeszcze na­
wołują płaczliwie do dalszych układów. Je s t 
to tak tyka, k tó ra  nam wcale nie prsyBtoi. 
Wobec Rusinów należy zachować zimną krew  
i powagę, ale należy także być gotowymi do 
walki, k tó rą  oni nam chcą narzucić. Krążą 
pogłoski, że w skutek pustawy Rusir.ów Sejm 
ma być rozwiązany. Nie wiemy co rząd k~a- 
j< wy chciałby osiągnąć przez to ryzykowne 
zarządzenie Gzy chce uzystać  większość po- 
datniejszą dla Uirody. ch ćby kosztem dal­
szych ustępstw , czy pragnie przekonać Rusi­
nów, że ich uruszczenia zawsze natrafią na 
-itanowczy opór Polaków ? W każdym razis 
wolelibyśmy. żebv nasza polityka wobec Ru­
sinów miała więcąj jedności i świadomej de- 
ryzyl i aby jej nie mąciły kom binacje grup 
czy jednostek, działających może w dobrej 
wierze, ale nie odczuwających głębiej nasaych 
narodowych interesów.

Z Ania politycznego.
Posłowie ruscy na ostatniem  posiedzeniu 

przedłożyli przed secesyą ze swej strony pro­
je k t  rozdziału mandatów. Mianowicie żądali 
oni dla Rusinów: 

z kuryi wielkiej własności 2 mandatów 
z kuryi m iast 6 „
z kuryi powszechnej miejsk. 4 „
z kuryi wiejskiej 48 „

Sprzeciwili się mnożeniu głosów wlryl 
nych i utw orzeniu osobnej kuryi Izb ręko 
dzielniczych i wyznaczyli ogólną ilość man­
datów dla kuryi 

wielkiej własności 
m iast
miejskiej powszechnej 
gmin wiejskich
Izb handlowych i przem. 3 (zamiast 5) 
dla wirylistów 12 (zam iast 15)

40 (zamiast 44)
39 (zam iast 3 )
10 (jakwprojekcie) 
88 (zamiast 80)

„W iener Zeitung" ogłasza rozporządzenie 
całego m inisterstw a z 29 grudnia w sprawie 
przyznania jednorazowego dodatku drożyźnla- 
nego funkeyonaryuszom  państwowym, k tóry  
wynosi w I. k lasie: dla VIII rangi 100 kor., 
dla IX i X rangi 90 kor., dla XI rangi 80 
kor.; w II. klasie: dla VIII rangi 90 kor., 
dla IX i X rangi 80 koron, dla XI rangi 70 
koron.

Dr Józef Milewski, poseł ziemi krakow ­
skiej, zaprosił swoich wyborców na sejm ik 
relacyjny, k tó ry  się odbędzie w Krakowie 
dnia 4 stycznia.

Zebranie to  będzie ze wszech m iar cie 
kawe. Dr Milewski odpowie tam  niezawodnie 
na zarzuty, jak ie  podnieśli przeciwko niemu, 
podczas wyboru p. Zaleskiego, zwolennicy 
bloku. Jak  wiadomo zarzucono Drowi Milew 
skiemu, źe śmiał oponować dwom nam iestni 
kom. Pokazało się, że opozycya ta  zwróconą 
była tylko przeciwko drugiem u NamiestEi- 
kowi. Ale o tego tu  głównie chodzi. Za tę 
niesubordynaeyę został zuchwały poseł uka 
rany surowem  napomnieniem i wezwą' 
niem do złożenia mandatu. Tymczasem po 
stronie p. Milewskiego stanęła stanowczo 
cała druga połowa stronnictw a konserw aty­
wnego, k tó ra  w bloku p. Stapińskiego —

Rok 1911 
w polityce światowej.

Rok 1911 stoczył Bię do historyi, do wie­
czności. W polityce światowej był on nader 
obfity w wsżne i doniosłe wypadki polity­
czne, k tó re  Europę całą w ustawicznem  na­
pięciu trzymały. Na pierwsze miejsce wysu­
wa się tu  s p r a w a  m a r o k a ń s k a  i połą­
czona z nią k l ę s k a  d y p l o m a t y c z n a  
N i e m i e c ,  k tórej żadne piękne słówka, ża­
dne frazesy dyplomatyczne zakryć nie mogą, 
bo klęska ta  była i boleśna i upokarzająca. 
Czują to Niemcy dobrze, wie o tem  św iat 
cały. Pi tęga Niemiec, na k tó rą  lnue mocar­
stw a od czasu wojny z 1870/71 r. spoglądać 
zwykły z pewnym strachem  i obawą, s tra ­
ciła skutkiem  spraw y m arokańskiej na zna­
czeniu. Urok tej potęgi rozwiał się i poka­
zuje się coraz dobitniej, że słoneczne połu­
dnie Niemiec, k tó re  od czsbu wojny francu­
sko niemieckiej przez lat kilkadziesiąt świe­
ciło nad Europą, chyli się zwolna ku swemu 
zachodowi Narody Europy nic na tem  nie 
stracą, ale przeciwnie, zyskać tylko mogą, 
bo potęga Niemiec stw orzyła nam przede- 
wszystkiem  m l l i t a r y z m  w E u r o p i e ,  
k tóry  ciężkiem zawisł brzemieniem, wywołu­
jąc niezadowolenie i rozgoryczenie, a  tem  
samem pomnażając szeregi i kadry socyali- 
styczne. Na to już niejednokrotnie zwracano 
uwagę tak  w prasie, jak  i w  parlam entach 
europejskich.

Ze spraw ą m arokkańską wiąże Bię też 
r o z b u d z e n i e  n a r o d o w e  Francyi. Nie 
brakowało w ostatnich k ilkunastu  latach gło­
sów, zwracających uwagę na to, źe we Fran­
cyi nad myślą narodową bierze górę kosmo­
polityzm, że brak  tam  poświęcenia, zapału 
narodowego, miłości ojczyzny i że ji naród 
taki, na dobitkę politycznie strasznie rozczo­
chrany, rychlej czy później paść musi wła- 
snemi błędami, własną niecnotą, ciężkiemi 
grzechami polityoznemi, obciążającemi jego 
sumienie narodowe. Sprawa m arokkańska za­
dała kłam temu. Pokazało się, że Francya 
nletylko była uzbrojona f gotow a do wojny, 
ale źe cały naród we wszystkich swych s ta ­
nach i warstw ach w chwilach krytycznych 
objawiał rzadko u niego spotykaną solidar­
ność narodową. W chwilach krytycznych 
i w chwilach ciężkiego napięcia nie było tam  
hałaśliwego patryotyzm u krzykactw a taniego, 
ale rozumienie doniosłości chwili i chęć złożenia 
na ołtarzu ojczyzny wszystkiego, co naród 
najdroższego miał w sercu, mieniu i dobytku. 
Świadectwo tak ie  wystawiały Francyi w szyst­
kie niemal dzienniki europejskie i to  dobrze 
świadczyło o republice francuskiej.

Wielka wygrana! Każdy, kto zaprenumeruje „Niwę Polską" bogato ilustrowane pismo tygodniowe, jĘM ntg ' 
może 50.000 koron na losy śląskiej Macierzy Szkolnej, a nadto będzie miał prtno orał na 
zakupionych przez wydawnictwo wartościowych losach, których suma głównych wygranych 
wynosi przeszło 1 milion koron. Bliższe szczegóły w noworocznym numerze „Niwy Polskiej", który' na żądanie 
przesyła się bezpłatnie. Prenumeratę wynoszącą kwartalnie 2 K .60hal. półrocznie 5. 20 hal. rocznie i0/K ., nadsyłać 

należy pud adresem : Administracya „Niwy Polskiej", Kraków, ul. Pawia 1. 10.
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Zaledwie zatarg  m arokkański został za 
latw iony, wybuchła całkiem niespodziewanie 
w o j n a  w ł o s k o t  u r  6 c k a , wojna najdzi­
wniejsza w świecie, bo, jak  dotąd, nudna 
m arudna, głupia wprost. W ojna ba dotąd nie 
ukończona, ale rezulta t jej, zdaje się, nie 
może być wątpliwym. Kosztować ona będzie 
Włochy wiele trudów , zachodów, pieniędzy, 
ale ostatecznie zabiorą one Turcyi Tripolita- 
nię Słusznie podnoszono, że wojna taka, jak 
w łosko-turecka, je s t  niesłychaną w nowszych 
dziejach państw  cywilizowanych, bo był to 
p j  prostu  najazd, niczem nie uzasadniony 
.i niczem nie usprawiedliwiony.

Sym patye Europy, bądź głośno objawiane, 
bqd£ ukiyw ane, były po stroni* Turcyi Ale 
co w arta  sym patya Europy, tośm y na naro 
dzie polskim prcedewszystkiem  doznali, I 
prz<-d kilkunastu laty  podczas wojny angiel- 
sko-turr-kiej sym oatva całej Europy był» po 
Bfronfe Borów, walczących o swą ninpodie- 
głośr polityczną ale ta  tym oatya ani jedne­
go Angliha nie zabiła i republice tranBwal- 
s* ej jej sam* dziplm ści (.ontycznej nie za­
bezpieczyła. Sym natya Europy była również 
po nnsz*-j stron ie  za czasów g ł o ś n e j  s p r a  
w y  w r z e s i ń s k i e j ,  ale przez to jaszcze 
nie nBUcsyła czytać i pisać po polsku ani je­
dnego dzi*cka polskiego, auł też ni« uchro­
niła go od razów, dokonywanych na Diem 
przez „kulturalnych" pedagogów pruskich. 
Sym patye syropatyami. ale siła siłą. Doświa­
dcza tego na sobie także Turcya w chwili 
obecnei.

Rosya po swym pogromie w wojnie z 
Janonią, zwróciła obecnie swój wzrok na 
P e r s y  ę. Łatwiejsza tam zdobycz i łatw ie j­
sze sukcesy, aniżeli z Japonią. Pod ochroną 
tra k ta tu  z Anglią z 1907 r., do którego i 
Niemcy przyłączyły się w lylO  r. podczas 
gjazdu poczdamskiego obu cesarzy, rozpoczę­
ła  brutalnie zarówno dyplomatyczne, jak  mi 
iltarne zdobywanie północnej Persyl.

Abstrahując od Turcyi, k tó ra  Jest niejako 
wspólnym pupilem wielkich m ocarstw  i k tó ­
rej dla tego odrywają jedną prowincyę po 
drugiej i od Afganistanu, k tóry  tylko wza­
jem nej konkurencyi rosyjsko angielskiej za­
wdzięcza swą całość, były M arokko i P er­
s j a  dwoma OBtatniemi m ahom etańskiem l pań­
stwami, k tó re  nie miały nad sobą panowania 
k tórego  z państw europejskich. Na progu 
Nowego Roku można więc do pewnego sto­
pnia powiedzieć o generalnym  szturm ie św ia­
ta  chrześcijańskiego na Islam. Tylko nie na­
leży fałszywie tego oświetlać i tłómaczyć. 
Dziś bowiem nie odgrywąją roli pobudki 
Ideowe 1 wzglądy religijne. Marsz Francuzów 
do Fezu, ostrzeliwanie Tripolisu przez W ło­
chów, najazd rosyjski na Kazwia i Tebris 
nie są noweml wojnami krzyżowemi, nie Bą 
ideowemi i herolcznemi wałkam i Krzyża z 
półksiężycem, jakie w wiekach średnich się 
toczyły. Nie o wiarę, nie w ohronie Krzyża 
prowadzi Europa wojny i walki, ty lko  w ce­
lach samolubnych, egoistycznych, dla zaokrą­
glenia 1 rozszerzenia swych posiadłości, dla 
zyBków m ateryalnych, niskich, poziomych i 
wreszcie z tego powodu, że jedno mocar- 
■two europejskie obawia się drugiego 1 stąd 
■we Biły w ten  spoBób pragnie wzmocnić.

Wreszcie na samym schyłku roku  s ta re ­
go nadeszła ważna wiadomość o p r o k l a ­
m o w a n i u  r e p u b l i k i  c h i ń s k i e j .  Chiny 
już od dawna przestały być ową leniwą i 
nieruchomą masą, za k tó rą  przysłowiowo u- 
chodziły. Postępują one za t gólnym ruchem  
k tó ry  całą ludzkość porywa za Bobą. W po­
łudniowych prowincyach wybuchła rewolu- 
cya, k tó ra  przenosi się na północ i ogarnia 
całe olbrzymie paÓBtwo chińskie Głową i 
k ierow nikom  tego ru c lu  JeBt Sunyatsea, 
k tórego obwołano prezydent m Z zawodu 
je s t on lekarzem , w ykształcenie otrzym ał 
częściowo w Europie, częściowo w Ameryce. 
Teraz po ogłoszeniu republiki pokaże się 
dopiero, czy będzie praktycznym  i zdolnym 
organizatorem , czy też tylko teoretykiem  i 
ideologiem. Rewolucya chińska zwrócona by­
ła w pierwszej linii przeciwko dynasty! i 
Mandżurom, k tórzy  w 1644 roku  usadowili 
się jako najeźdźcy i zdobywcy w Chinach.

Co dw ór chiński uczyni, dotąd nic pe­
wnego nie wiadomo. Oczekuje on ra tunku  
od Yanczikasa, człowieka bardzo mądrego, 
ale niemniej człowieka bez serca choć po li­
tyka  w wielkim stylu, k tó ry  dotąd zawsze 
w krytycznych m omentach zdradzał tych, 
k tórzy mu się powierzyli i zaufali O donio­
słości przew rotu w Chinach ze względu na 
losy Azyl i na Btosunki tej części św iata do 
Europy będzie można ściśle] i gruntow niej 
pomówić z chwilą, gdy położenie się tam ja ­
ko tako  wyjaśni 1 w yśw ietli

Podnieść wreszcie należy, że rok 1911 
przyniósł nam znaczae r o z l u ź n i e n i e  
t r  ój  p r z  y m i e r  z a, a wzmocnienie trójpo- 
rozumienia. Pokazała to  także spraw a ma­
rokańska W prawdzie hr. A eh  r e n t  h a l  za­
przeczył tem u w delegacyach, przynajmniej 
co do ryBOw w trójprzym ierzu, ale był to 
tak  często już  pow tarzany wywód dyploma­
tyczny, k tórem u nie dawąją wiary, zwtasz 
cza, że raKta mówią o czem Innem.

Kraków — Podgórze.
Podajemy dzisiaj mapę W. Krakowa, jak  

on obecnie po przyłączeniu doń Płaszowa 
się przedstawia. Osprawie połączenia Podgó­
rza z W. Krakowem ^pisaliśmy już niejedno­
krotnie, podając opinie i głosy różnych osób 
za i przeciw połączeniu.

Sprawa obecnie s ta je  się ak tualną z tego 
względu, iż 5 bm. przyjeżdża ze Lwowa ko- 
misya Wydziału krajowego, składająca się z 
człouka Wydziału krajowego Onyszkiewicza 
i radcy Schworma, aby rozpocząć p e rtrak ta ­
c je  o przyłączenie Podgórza do Krakowa

Mapka, na k tórej wrysowano także I o- 
kręg podgórski wykazuje najlepiej, ja k  obe 
cnie Podgórze otoczone je s t przez Kraków. 
Przez przyłączenie Płaszowa zostało w łączo­
nych do Krakowa 7 72 kim * powierzchni, tak  
lż obecnie obszar Wielkiego Krakow a wy­
nosi 4142 kim*. Ludność W. Krakowa wy-

kadziesiąt m orgów m ajątku gminnego z po­
kładam i bardzo dobrej gliny, oraz wielką 
gm inną fabrykę dachówek i cegieł, zbudo­
waną kosztem  około 806.000 koron. Fabry­
ka powyższa je s t obecnie w dzierżawie, ale 
będzie mogła być zamienioną w ową up ra ­
gnioną cegielnię miejską.

Ja k  z mapy widać, Podgórze wchodzi kli­
nem w terytoryum  Wielkiego Krakowa i 
zam knięte je s t  z jednej strony  dzielnicami 
Ludwinów i Zakrzówek, z drugie] dzielnicą 
Pluszów, a oprócz tego od północy Wisłą, od 
południa Krzemionkami.

Licząc 22 tysiące mieszkańców i zale­
dwie 5 1 pół km* powierzchni, nie ma wido­
ków terytoryalnego rozwoju, wobec czego 
siłą fa s tu  narzuca się potrzeba włączeniajeo 
do W. Krakowa.

W prawdzie w pierwszym rzędzie mfaro- 
uajnymi są tu  względy podatkowe i fman 
sowo, ale ostatecznie i te przy dobrej woli 
obu stron  dadzą się zapewne tak  ułożyć,

To byłyby najważniejsze wypadki w po­
lityce światowej w roku  1911. Wcale one 
nie załatwione i nlezażegnane i w takim  
stanie przechodzą na rok  nowy.

Dla narodu polskiego rok 1611 był je 
dnem ogniwem więcej w długim łańcuchu 
naszego ucisku i żałoby, naszej niedoli i 
niewoli w  naszych dzięjach po rozbiorowych. 
Widno w kielichu dziejowym, do którego 
od wieku już przeszło całego kroplę po k ro ­
pli dosącza nam hiBtorya, gorycz nie rozla­
ła się jeszcze po brzeg.

Toć na tle naszych męczeństw narodo­
wych po utracie naszej niepodległości poli­
tycznej mamy i trzy  rozbiory i różow e zwo­
dnicze nadzieje i wygnania i lody sybirskle 
i powstańca z lasu i dziecię z W rześni i no­
wy ucisk i gw ałty nowe i pow tarzająca się 
ciągle w iw isekcja, dokonywana na żywem 
drgającem  jeszcze ciele jednego z naj kultu- 
rałnie]8zych narodów Europy. W tern mę­
czeństwie naszem za silni jesteśm y, aby pra­
gnąć zgonu, za słabi, aby powstać z kolan 
Kielich goryczy nie zapełnił i nie rozlał się 
jeszcze po brzeg.

nosi obecnie 156.396 głów, zaś 4819 d o  
mów.

Ponieważ do Rady m. gminy przyłączone 
wysyłają 15 radców, Rada m. będzie obecnie 
liczyła 87 radców.

Korzyści, jakie W. Kraków odniósł z 
przyłączenia Płaszow a, są bardzo znaczne.

Pod bezpośredni zarząd Krakowa prze­
chodzi bowiem najw iększa w Galicyi stacya 
towarow a w Pi&szowie, przez k tó rąjp rzejeż- 
Jza największa część płodów naturalnych 
kraju. Stacya w Płaszowie ma najw iększe 
zakłady i w arsztaty kolejowe, zatrudniające 
przeszło 1100 robotników. Uprzystępnienie 
tejże stacyi przez nowe drog i, poprawa i- 
stniejąaych dróg i doprowadzenie tram w aju 
będzie miało doniosłe znaczenie dla k rakow ­
skiego handlu i przemysłu, k tó ry  obecnie 
może swobodnie około stacyi budować sk ła­
dy I magazyny.

Prócz tego w Płaszowie będzie położony 
port kanału wodnego Dunaj-Odra Wisła- 
Dniestr. Przez przyłączenie obecne do Kra 
kowa gminy Ptaszów, będzie możaa swobo­
dnie przeprowadzić plan regulacyjny tej 
dzielnicy i przygotować odpowiednie miejsca 
pod fabryki, składy, magazyny i mieszkania 
robotnicze.

Wreszcie ginlna Płaszów posiada Bto kil

aby bez szw anku dla Podgórza można było 
połączenie przeprowadzić.

Zresztą zaprzeczyć B ię  nie da, że Pod­
górze prawie wyłącznie korzysta z wszelaich 
ekonomicznych i kulturalnych urządzeń, j a ­
kie Kraków posiada i w swym rozwoju u- 
mysłowym w wielkiej mierze od Krakowa 
je s t  zależnym. Sądzimy, iż p e rtrak ta c je  pro­
wadzone przez Wydział kraj. mimo pewne 
go zaostrzenia syiuacyi, jak a  w ostatnich 
czasach nastąpiła, doprowadzą do pomyśl­
nych wyników. W ten sposób po stu letaiem  
sztuetnem  rozdarciu Jednolitego terytoryum , 
zajętego obecnie przez m iasta Kraków i P od ­
górze, a stanow iącego za czasów samodziel­
ności miasto Kraków, będzie można p rzy ­
wrócić naturalny stan  rzeczy, określony przy 
fundowaniu Krakowa w r. 1257 przywilejem 
lokacyjnym Boieaława Wstydliwego, który 
nadaje K rakow ow i: „Użytek także rzeki
Wisły, z obu brzegami od granic Zw ierzyń­
ca, aż do granic k lasztoru w Mogile1*.

„Cttos narodu"'
Jedyny w Kraju organ chrześcijańsko-naro 
dowy rozpoczyna obecnie XX rok swego 

istnienia.
Wychodzi w Krakowie codziennie z w yjąt­

kiem  niedziel i świąt.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  

w Krakowie na prowincyi
rocznie K. 2 4 — rocznie K. 32-—
półrocznie „ 12— półrocznie „ 16'—
kw artalnie „ 6'— kw artaln ie „ 8 '—
miesięcznie „ 2 — miesięcznie „ 2 70
Nowo przystępujący abonenci otrzym ają pię- 

kue premie książkowe.

Salon altlikl w salach magazynu fortepianów firmy 
B. GABRYELSKA, Rynek 35, (Krzysztofory) Honii 
L i n  (Gioconaa) kopia zesławnego obrazu Lion ar da 
da Vinol pendzla J. Januszew skiego, wystawiona 
na krótki ozaa. Wstęp w poniedziałki 1 K-w Inne dnie 
60 nL W  niedziele 1 święta salon zamknięty.

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jntro o godzinie 7 minnl 41, 
zachód przypada o godzinie 3 minut 44; długość dnia 
godzin 8 minut 3.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
Genowefy, pojntrze we czwartek Tytusa.

Preoz z towarem pruskim ! 
Kupujcie tylko u obrześollan

Kraków, dnia 2 stycznia.
Wszystkim naszym przyjaciołom i zwolenni­

kom, którzy z okazy. Nowego Roku przesłali 
nam życzenia, składa serdeczne podziękowanie 
Redakcya „Olom Narodu“.

Błogosławieństwo apostolskie. W najbliższy 
czwartek najprzewielebniejszy X. Biskup Su- 
fragan po odprawienia mszy św. na intencję 
Arcybr. Wyuagr, Adoracyi odzieli Błogosławień­
stwa papieskiego członkom tegoż u-cybractwa 
w kościele SS. Felicyanek o g. 8.

Inauguracja karnawału. Ktoś gdzieś rzaoił 
myśl. by z powodu oderwania Chełmszczyzny 
przywdziać żałobę narodową. Giowy posypać 
popiołem i w pokutniczej pozie biadać nad nie­
szczęściem, które nas dotknęło. Odraza jednak 
„opinia pnbliccna* zgromiła niewczesnych żiło- 
bników, a w noc sylwestrową rozpoczął się kar­
nawał tak hałaśliwy, wesoły i szalony, jakby 
pabliczucść chciała zagłuszyć zgiełkiem i weso- 
łośeią ponury głos młodzieńczych jeremiaBZÓw. 
Niezawodnie i owi żałobnicy pójdą w karnawa­
łowe kole i zaprzestaną „niepokoić" ludzi Bwą 
pokutniczą melodją.

Bawiono się więc w noc BjlweBtrową dosko­
nale. Były zabawy w Resarsie urzędniczej, w 
Sokole, w Klubie pocztowców, w Gwiaździe, w 
OgniBku drukarskiem, w 500 oonajmniąj domach 
prywatnych i w 50 kawiarniach i restauracjach. 
Byli tak ie  ladzie, którzy bawili się na ulicy, 
Jcżto aistego że w kawiarni nie znaleźli miej­
sca, jcżto, że ich z kawiarni wyrzneono, gdyż 
byli — zdaniem kelnerów — niemożliwie zalś­
ni. Kawiarnie przedstawiały w noc sylwestrową 
ciekawy widok. ZamiaBt zwykłych storczyków 
kawiarnianych (artystów, literatów 1... dzienni­
karzy) rozsiadały się przy stelikaeh zacne ł czci­
godne rodziny mieszczańskie, które w noc Byl- 
westrową odwiedzają zazwyczaj kawiarnię po 
raz pierwszy w roku. Cyganerya kawiarniana 
patrzyła melancholijnie na tych przybyszów, 
którzy narzeksją na drożyznę i dlatego nie kn- 
pu ą obrazów ani książek, ale piją poncz i szam­
pan, na co artystów i literatów nie stać ni­
gdy...

Gdy północ wybita, światła na chwilę poga­
szono i orkiestry zagrały huczną fanfarę i rok 
1912 się rozpoczął. Składano sobie życzenia, 
kelnerzy podali nowe flaszki szampana i zaba­
wa szła dalej do rana. Tym razem obyło się 
bez bójek i awantur i urzędnicy policyjni mo­
gli się wreszcie spokojnie upić. Zanotować je ­
dynie należy, jak  pewien antomobilista witał 
Rok Nowy. Oto z rękami i nogami do góry 
wzniesionemi woził się automobilem po nlicach 
miast8. Wywołało to pewną senzacyę, której 
policja nie mogła (z powodów wytłumaczaluych I)

Wigilia Jtowtgo M n .
Opowiadanie wygnańca.

(Dokończenie).

Blask wiszącej lampy świetlistą aureolę 
rzucał na jego Biwą głowę cokolwiek w gó­
rę  wzniesioną.

— Andrzeju K onstanty no wiczu — zawo- 
łełam — podziwiam absolutny spokój, z ja ­
kim mówicie o minionych cierpieniach, oczy­
wiście lak  mędrzec spoglądacie na nie z wy­
żyn nadziemskich. A jak i ty  bracie musiałeś 
być cudownie piękny.

Roześmiał Bię ..
— A jak  ty  się zapalasz łatwo I jak  ty 

WBzyBtko poetyzujesz! jakim  ty  jeBteś en tu­
z jas tą , młodzieńczyku... Entuzyazm, u> ce­
cha waszego narodu. E n tuzjastam i byli wszy­
scy Polacy, k tó ry rh  znałem, z którym i Bię 
przyjaźniłem, z którym i współdziałałem za 
•zaBÓw mojego pobytu na świecie.

Znów ogrążył się w zadumie.
Stary zegarzyna klekoczący w ką£fe mo- 

itj izby. zaczął wydzwaniać północ.
Z obŁ tm em  uderzeniem weszła do izhv 

A nt a :
— Izr-a-aeda Adry»nowna S^ietT łki a 

po«dra»ia was z waszym Nowym R-kiem , 
Szymonie Sebaetyanowiczn, pozdrawia t*v. 
gościa waszego Izm aragda A dryarow na Sw ie- 
ty łk ina przysyła wam ten napitek, abyście 
Nowy Rok oblali, żeby szczęśliw był i zdrów

Po wyrecytowaniu tej wyuczonej harangi 
A ntia staw ia na stole butelkę i dwa kielisz 
ki, z boku zerka na gościa. Krzywi się., po­
kazuje koniuszek języka i um yka czemprę- 
dzej, zatrzaskując drzwi za sobą.

Napełniłem kieliszki owym napitkiem, — 
który się okazał nalew ką z Jagód obiebichy 
1 ■pytałem.

— Czy posłuchamy rady Izm aragdy A- 
dryanówny i oblejemy Nowy Rok, aby szczę­
śliwy był i zdrów V

— A naturalnie!
Uśmiechnął się, podniósł w górę kieliszek 

1 zawołał:
— Za braterstw o w szystkich narodów I
Jednym  haustem  wychyliliśmy do dna

kieliszki.
Andrzej Konstantynowicz postawił swój 

kieliszek z takim  impetem, źe się butelka 
zatrzęsła, przechyliła i płyn rubinowego k o ­
loru szeroką Btrugą rozlał się po białym ob 
rusie.

Symbol i — szepnąłem.
— Ol bez wątpienia, źe potoki krw i po­

płyną, zanim to nastąpi, ale nastąpi nieza 
wodnie, bezwarunkowo, — gdyż nastąpić 
musi...

Zaczem spełniliśmy jeszcze to a s t
— Za rńwność wszystkich stanów!
— I...
— Za pomyślność całej ludzkości!

— Zapewne — mówił w dalszym ciągu 
Andrzej Konstantynowicz — radbyś w ie­
dzieć jakim  Bposobem doszło do tego, że z 
Piotrow ska wędruję w charakterze nędzarza.

— Owszem, radbym niezmiernie i jeśli 
ciekawość nu ja  ule Jest niedyskretną...

— Bynajmniej... Tedy pomijam wBzelkie 
perypetye mej j hiatoryi streszczając tako­
wą do f ktu, że po przepłynięciu B ijkału. 
przy wyładowywaniu z „barży" pakunków 
skradziono mi kufer z garderobą i z pie 
niędzmi... Następnie na k tórym ś noclegu o- 
kradzb.no mnie z fu tra  I z jedynego garni 
tura, jak i posiadałem jeszcze... Zi Biało ml 
całej fortuny rubli Bześć... Więc ograniczy 
łem swoje potrzeby do minimum... Przebóg! 
młodzieńczyku, nie przybierajżeż takiej tra  
gicznej miny... Jużciż nie tw ierdzę, aby po­
łożenie moje było zanadto rozkoszne, lecz 
trafiają się jeBzcze gorsze, a już pozyska­
łem wielki a tu t, żem ciebie kolego Bpotkał 
na swojej drodze... Teraz łatwiej mi będzie 
dostać się do Omska.

— Ja  właśnie dziś wybieram się do O m ­
ska. Pojedziemy razem.

— Zgoda! pozwolisz tylko, że ja  ciebie 
wyprzedzę... że odejdę zaraz.

— Możemy wyruszyć stąd  chociażby za 
pół godziny. Więc po co Andrzeju Konstan- 
tynowiczu macie zaraz w tej chwili odcho 
dzić.

Spojrzał na mnie dziwnym wzrokiem, 
jak im ś m ętnym ., i uśmiechnął się tajem ni­
czo.

— Przyjm  moje zwierzenia. W P eters­
burgu zostawiłem narzeczoną... Przy osta- 
tniem  widzeniu się naszem K atarzyna Ba 
zylewna przyrzekła, że skoro  tylko amne- 
styę ctrzym am , ona do Omska wyjedzle na 
moje spotkanie Jużciż wieść o am nestyi dla 
przestępców z Piotrow ska, gruchnęła po ca­
lem im peryum ... Przeto jeBtem ciekaw, czyli 
K atarzyna Bazylewna dotrzym ała słow a? 
Czy Ją zastanę w OmBku.. Czy mnie też po­
zna? Bo może ona, gołąbeczka koebana wy­
obraża sobie, że przed nią jak  ongi sianie: 
urodziwy młodzian, ulubieniec petersburskich 
salonów, szarm ant, we fraku, w żabotach, 
„chaussć" z puklem kruciycb włosów, a la 
Byron ułożonych nad zadumanem czołem... 
SKoro zaś ujrzy zestarzałego nędzarza, czy 
zechce swoicb zobowiązań dotrzymać... Otóż 
widzisz młodzieńczyku, ja  pragnę i muszę 
to pytanie w samotności rzucić gwiazdom.

Zerwał Bię, pochwycił kosztur, zarzucił 
ów podarty szynel na ram iona i zmykał ku 
drzwiom.

ZaBtąpiłem mu drogę próbując perswazyl... 
objąłem go w pół ciała i całowałem po tw a­
rzy, błagając:

— Andrzeju Konztantynowiczr, zostańcie! 
r a  tak i mróz nie br&wujcie bezpotrzebnie.

Płowe błyski, niby w oczach rozgniewa 
nego Iwa, zapaliły s ię  w oczach Andrzeja 
Konstantynowicza, k rzyknął:

— Przez dwadzieścia dziewięć lat byłem 
prochem, k tó ry  deptały stopy brutalne. Ro­

zumiesz ?... Przez dwadzieścia dziewięć lat, 
co godzina, co sekunda łam ano moją wolę, 
rozumieszl... Dziś jam  Już człowiek swobo­
dny i zrob‘ę to, co chcę... Rozum iesz! puść 
mnie!

Odepchnął mnie z tuką siłą, o którąby 
trudno było podejrzewać tego człowieka, o 
takim wątłym wyglądzie.

— W aryat! — przemknęło mi przez gło­
wę..

Wybiegłem za nim, aby mu otworzyć furtę 
w częstokole..

W niespełna pół godziny potem, tró jka 
ognistych rysaków  m knęła obok gościńcem 
do Omska prowadzącym.

Daremnie upatrywałem  Andrzeja Konstan­
tynowicza ..

Nagle ryBaki zatrzym ały s!ę w szalonym 
swoim pędzie 1 cofnęły się...

Woźnica Tagi), niedawno ochrzczony Tun­
guz, odwrócił się do ranie.

-  Panie — wyszeptał — dusza w sko­
czyła mi do gardła... W imię Ojca I Syna, na 
wieki wieków — Amen!

— Co się stało ?
— Coś leży na drodze., może czart?.,, 

może czerwona babula*) — kto jego wi?... 
przelęknąłem się okrutnie... Konie też prze- 
ięknęły slęl

Wyskoczyłem z sań...
Na gościńcu, nieprzytomny leżał Andrzij 

Konstantynowicz z rozkrzyżowanemi ram io­
nami Obok niego leżał kosztur, k tó ry  wy­
puścił z r ą k . .

Nie mogłem sam dźwignąć t*go bez­
władnego ciała, Tagil zaś m usLł trzymać 
lejce, aby zestrachane konie n'o po..iosły. 
Gdym zrozpaczony wytężał wszystkie siły, 
nagle, z boru wysunęło Bię kilkunastu jeźdźców, 
z zapalonemi pochodniami. W pośrodku

*) czerorana babula — śmierć.

jeźdźców mknęło kilkoro sań pełnych m ęż­
czyzn zakutanych w futra.

Nadzieja wstąpiła w moje serce...
To kom endant tw ierdzy omBkiej Aleksy 

Teodorowicz de Grave powracał z łowów... 
zacny ten człowiek niezawodnie udzieli po­
mocy. .

Orszak to pomykał gościńcem z szybko­
ścią ogrom ną to  niknął za łańcuchem wzgórz, 
wreszcie Już było wyraźnie słychać tupot 
kopyt końskich i okrzyki:

— Z drogi! Z drogiI
Ja  zaś z całej siły moich płuc krzyczałem:
— Pomocy!., zatrzym ajcie się 1 pomocy
Jakoż o kilkanaście kroków  od nas, za­

trzym ali Bię... podbiegłem do sań najpierwszycb! 
zajętych przez kom endanta de Qrave.

— Ekscellencyoi... Ratunku! błagam!... na 
gościńcu leży człowiek chory... może umie­
rający...

— A to wy, Szymonie Sebasty&nowiczu, 
w yrzekł uprzejmie kom endant — witajcie! 
A ten chory, któż on zacz?

— Przyjaciel, rzekłem wymijająco.
— Przyjaciel, czy wróg, WBzystko równo! 

człowiek, trzeba go ratować... Tak, my Jego 
zabierzem na nasze Banie... My rychlej od 
was dopadałem do Omska i u mieścim go w 
szpitalu.

— Aby nie w szpitalu, Ekscellencyoi.. 
aby nie w szpitalu, to człowiek z wielkiej 
rodziny, wykształcony... Błagam! raczcie od­
wieźć go do doktora Borysa.

— Wasza wolał niech będzie do doktora 
Borysa, odwif ziem tego uczonego arystokrata... 
H rj! w y  taro! podawać chorego!

— Kto z was panowie młodzi udzieli cho­
remu gościny na ewolch saniach?... na o- 
chofcn ka, panowie?... bo my tu  same stare  
grubasy.

Młodzi adjutanci kom endanta de Grave 
na wyścigi trzeźwili Andrzeja Konstantyno- 
wicza.
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sobie uświadomić, ale którą uświadamiał aobie 
i opisał nasz sprawozdawca. Notujemy ją  tutaj 
przeto ku Jeyo chwale.

Z Teatl-U miejskiego. V  ciągu bieżącego ty­
godnia odbędą się trzy ostatnie występy p. Ja 
dwigi Mrozowskiej: we wtorek 2 b. m. w roli 
Luki' w „Bol.aterac,h“ Bernarda Shawa, we śro­
dę 3 b m w roli aktorki w „Oficerze gwi.-dyi“ 
F. Mclnara we czwartek 4 b. m. w roli Con- 
chity w „Kobiecie i pajacu" P. Loujs’*. W pią­
tek 5 b. m wznawia teatr krakowski tragedyę 
Schillera „Intryga i miłość". Napisana w roku 
1783, gdy poeta liczył lat 24, uznaną została 
przez późniejszą krytykę *a najlepsze dzieło z 
młodzieńczych utworów Scnillera. W szeregu 
przedstawień święciła następnie prawdziwie ar­
tystyczne tryumfy zarówno w Niemczech, jak 
i za ich granlcrmi, uważana wszędzie za arcy- 
wzór tego rodzaju twórczości, który w litera­
turze dramatycznej otrzymał nazwę „das biir- 
gerliche Trauerspiel". Na krakowskiej scenie 
nie bjła graną „Intryga i miłość o<l r. 1901.

Poświęcenie lokalu klubu rękcdzielniczo - 
mieszczańskiego odbyło się w niedzielę przed ■ 
południem bardzo uroczyście. Wprawdzie klub 
jako taki istnieje już od blisko roRu I energi­
cznie pracuje, uroczystej inauguracyi dokonano 
dopiero teraz, zresztą bardzo rozaninie, kiedy 
już moŻDa było przeprowadzić pew^ą konsoli- 
dacyę sił i zgrupować zastęp ludzi chętnych do 
energicznej pracy Lokal klubu mieści się przy 
ul. św. Krzyża 7, w obszernych ubikauyaeh da­
wnej drukarni „Głosu Narodu" 1 obejmuje dużą 
salę na ubrania oraz kilka nocznych ubikacji. 
W niedzielę na poświęcenie lokalu i tradycyjny 
opłatek przybyło przeszło stokilkadzlesiąt osób, 
między innymi r. m. Dr Bandrowsui, poseł Zie­
leniewski, asoreg radnych m. zwłaszcza z gmin 
przyłączonych.

Poświęcenia lokalu dokunał r. m ks. Dr 
Caputa, który następnie przemówił bardzo ser­
decznie zachęcając do wspólnej pracy na pod­
stawie sprawiedliwości i miłości.

Następnie po prsełamanin się z opluihiem i 
wzajemnych życzeniach, zasiedli zebrani do suto 
zastawionych stołów, W czasie uczty wygłoszono 
szereg toastów. Rozpoczął prezes klubu p. G ó­
r e c k i ,  który przedstawił zadania klubu 1 za­
znaczy ł, że nie leży w interesie rękodzielników 
i mieszczan prowadzić swary i walki, ale że 
drugiej strony musi się rękodzielnictwo doma­
gać prowadzenia prz< z ich przedstawicieli zdro­
wej polityki nie Jednostkowej, ale dbającej o 
dobro ogółu. W końcn wniósł zdrowie postów i 
radnych m., którzy na uroczystość przybyli.

Pot. Z i e l e n i e w s k i  poruszył sprawę spo­
rów w łonie mioBzezaństwa krakowskiego i wzy­
wał do obopólnej wyrozumiałości. Przemawiali 
nartępnie pp. Mikołajski, Matz, Siemek, r. m. 
Mnranyi, p. Burzyński, Dr Rowiński, Iglicki, 
Feldmann, Dr Bandrowski, A dolman, Stróżyński, 
Dutkiewicz i Llgęzr

Nadeszły pisma z życzeniami od pp. Dri 
Wasunga, p. Sarego, Domańskiego, lglickiego, 
Turskiego i Dąbrowskiego.

Zebrano około 70 kor. na kopiec Kościcsziti 
i około 30 kor. na zakład w Pawlikowicach.

Filia Banku przemysłowego rozpoczęta w 
Krakowie swe czynności w lokalu firmy Albert 
Mendeh.bnrg, objętej prsez Bank. W skład Ko­
mitetu Nadzorczego Filii wchodzą Prezydent 
miasta Dr Jnliusz Leo, jako przewodniczący 
Radca cesarski Zygmnnt Mondelsburg, jako za­
stępca przewodniczącego 1 stale urzędujący 
członek Dyrekcyi, pp. Edward hr. Mycielaki, 
poseł na Sejm krajowy. Dr Artur Benis, szef 
Biura laby handlowej i Wacław Anczyc, wlaś 
ciciel drukarni, Jako członkowie. Dyrektorem 
Filii Jest D* Maksymilian Drochockl, dotychcza 
sowy wicedyrektor Banka Przemysłowego we 
Lwowie, a Dyrektorem Oadziałn Towarowego 
p. Tadeusz [Fillppi, dotychczasowy dyrektor 
Akcyjnych Zakładów Górniczych w S'erszy.

Ze Spraw miejskich. W dniu 2 stycznia 1912 
odbyło się w sali obrad mbgistratn o godzinie 
§ rano 56 i ostatnie ciągnienie losów potyczki 
premiowej gminy m. Krakowa z r. 1872 w o- 
becności wiceprezydenta m. Dr Henryka Szar- 
skiego, dyrektora miejskiej Izby obrachunko­
wej Jana Krzyżanowskiego, rachmistrzów m

W prędce odzyskał przytomność, uśmie 
chał się i dziękował.

Otulonego futram i przewieźli do Omska. 
Pospieszyłem za nim,..

Kocnany przyjacielu, Szymonie Sebastya- 
now iczu!

W szystko, co wam opowiadał Andrzej 
Konstantynowie!, nie było fikcją...

Narzeczona jego, K atarzyna Bazylewna z 
Petersburga przybyła do Omska, na spotka 
nie z nim i Na jej rękach Andrzej K onstan­
tynowie! oddał Bogu czystą swą duszę...

Kiedyś opowiem wam szczegóły, dzisiaj 
nie rn gy! na honor nie mogę!

Polacy odwiedzali go wszyscy... pani Te­
resa Zułbakowa czuwała przy nim łącznie z 
K atarzyną Bazylew ną..

Dosyć I...
N 'e obwiniajcie siebie, kochany Szymonie 

SebwBty&nowiczu, Żeście Andrzeja Konstan- 
tynowicza, wtenczas... w wigilię nowego ro 
ku, nie zatrzym ali przemocą... silą... że przez 
to raptow ne wyjście z waszej ciepłej izby na 
miÓE śmierć sobie zgotował...

— A lei nie! stokroć nie! nlei Andrzej 
Kunstantynowicz już tę  śmierć miał w pier­
siach, kiedy przestępował próg waszego mie 
szkania... Ta ucieczsa z Wielkiego Ucząstku 
to już była dokonana w ataku maligny...

Pomyślcie ty lko : od Bajkału do Omska 
Iść bez ciepłego odzienia w podartem ubra 
niu, z sześcioma rublami w kieezeni vęd ro  
wać „per pedes apostoloruro".. czyż mało 
człowiek ze sfery, do której należał Andrzej 
Kom tantynowicz, miał sposobności zachoro­
wania na zapalenie płuc?...

Szymonie Sebastyanowiczu, drogi przyja 
cielu, czemu życie ludzkie tak ie  jes t sm utne?

Czemu dusza ludzka wciąż rw ie rię ku 
tem u, czego osiągnąć nie m oże!..

Czemu człowiek wciąż tęskni i goni ma 
ry nieuchw ytne?

Czemu ?... Czemu ?... Borys.
Tak w lutym  1857 pisał do mu.* młody 

lekarz z Omska Borys syn dekabrysty 
Szymon TóharzmsTń.

Izby obrach. Maryana Karpińskiego i Stanisła­
wa Eoalnowicza, radców m. Ksawerego Miku 
ckiego i Hermana Heumana i c. R, notaryuzzy 
Klemensiewicza i Lipińskiego.

Wyciągnięto następujące główne wygrane: 
na K 50 OdO Nr 17.708, na K 6.000 Nr 40.891, 
i po K 1.200 Nr 8 921, Nr 42.745, Nr 8 321, 
Nr 33.989, Nr 13.024.

Wszystkie inne losy tntaj niewymienione a 
w obiegu będące wygrywają po 60 K.

Korespondujcie w języku polskim f Donoszą 
nam o przykrym w naszych warnnkach fakcie 
coraz częstszego pojawienia się w ostatnich 
czasach Korespondencji Stowarzyszeń przemy­
słowych i poszczególnych przemysłowców z U- 
rzędem popierania przemysłu 1 innemi oentral- 
nemi władzami we Wiednia w j ę z y k u  n i e ­
m i e c k i m .  Zważywszy, że tego rodzsja postę­
powanie utwierdza tylko władze wiedeńskie w 
przekonaniu o zbyteczności urzędników Pola­
ków we Wiedniu, zważywszy dalej, że wywal­
czenie praw języka polskiego nie obyło się bez 
pewnych ofiar i teraz nie wolno aię nam tych 
praw lekkomyślnie wyrzeksć, S t o w a r z y s z e ­
n i a  i p r z e m y s ł o w c y  powinni z tego po­
woda we wszystkich korespondeneyach z wła­
dzami centralnemi we Wiednia a ż y w a ć  w y  
ł ą c z n i e  J ę z y k a  p o l s k i e g o .

Z Iow imienia Wita Stworzą W pracowni 
prof. W. Wodzinowskiego odbyło się pierwsze 
Walne Zgromadzenie tegoż Towarzystwa. Za­
gaili Je poseł Włodzimierz Tetmajer i imieniem 
lwowskich członKOw arcmteKt Jan Tarczałowicz. 
Zebrani uchwalili znany jnż z zapowiedzi dzień 
nikarskich program mający na celu prostowanie 
zagranicą fałszów o narodowości wielkiego arty 
sty, uświadomienie ogółu polskiego o stanie 
Stwcszowskiej kwestyi w Niemczech, gromadze­
nie w odlewach i publikowanie jego dzieł zna­
nych w Polsce etc. Przewodniczącym wybrano 
Stanisława Radziejowskiego art. mai. w Kra­
kowie, zastępcą Jana Tarczatowicza architektę 
we Lwowie.

Do Wydziału wybrani: prof. Akad. Stanisław 
Dęoickf, rediktorowie Nowej Reformy Aleksan­
der Karcz i Władysław Prokesz, prof. Bogasław 
Serwin, Ludwik Stasiak, poseł Włodzimierz Te 
tm ajir, artyści malarze Wincenty Wodzinowski 
i Kasper Żelechowski. Książki, pisma i wyda­
wnictwa Towarzystwa redageje komitet reda­
kcyjny. Do komisyi rewizyjnej i ybrano art. 
mai. Bruzdo wiczs, Tad. Okonia i Żelechowskie­
go. Wkładka roczna koron 8. — Członkowie 
otrzymają bezpłatnie wsp niiiy ilustrowany kwar 
tainlk Towarzystwa „Światło", którego przed­
płata wyuoBi kor. 10 rocznie. — Zgłoszenia na 
członków oraz wszelkie sprawy administracyjne 
i gospodarcze Towarzystwa załatwia: Wydawni 
ctwo dzieł S itaki „Stella" w Bochni.

S /0pkił krakowska „Zielonego Balonika" 
da pierwsze przedstawienie w  dniu b b. m. 
r  maibj sali Starego Teatru. Następne przed­
stawienia odbędą się w dniach 8, 9, 11 I 14 
b. m. Bilety dla zaproszonych do nabycia w 
firmie A. Binslon w gmachu Starego Teatru 
począwszy od środy godz. 10 rano dn. 3 bm. 
Komitet ptosi o zaznaczenie, że bilety na pre 
mleię zamówione poprzeduio, a nie wykapione 
przed środą, zostaną w dnia przedstawienia 
sprzedane. Na dalsze przedstawienia wydaje się 
odratu bilety, bez poprzednich zamówień.

Odlew posągu króla Jagiełły w tych dniach 
nadszedł Jnż z Paryża. Naokoło pomnika usta 
wiono już oparkanienie i wbito pale, na k tó­
rych ułożoną zostanie winda. W tych dniach 
rozpoczyna się praca nad zmontowaniem po 
Szczególnych części posągu.

Nowa strzelnica Tow Strzeleckiego. W 
niedzielę wieczorem została uroczyście poświę­
cona i otwarta strzelnica zimowa przy Tow. 
strzeleckiem. Poświęcenia dokonał X. kanonik 
Drohojowski, przyczem wygłosił piękną prze 
mowę. Po nim przemawiał prezes Tow. Dr Wa 
lenty Staniszewski, który nawoływał członków 
do strzeżenia chlnbnych tradycyi Towarzystwa. 
Następnie obecny król korkowy, p. Górecki, o 
tworzył sezon zimowy strzałem, danym w nowej 
strzelnicy; po nim oddali strasły inni człon­
kowie.

Po uroczystości poświęcenia odbył się opla 
tek W czasie bankietu wygłoszono szereg toa 
stów. Pierwszy toastował prezes Towarzystwa, 
dalej X kanonik Flis ze Skawiny, X. kanonik 
Drohojowski, wiceprezydent miasta Dr Szaraki, 
byty król karkowy p. Kulesza i obecny król p. 
Górecki.

Zabawa, w czasie której przygrywała mu­
zyka wojskowa, przeciągnęła się do późnej 
nocy.

Miejskie Tow. budowy mniejszych mib.zkań
Dnia 30 grudnia r zeszłego odbyło się i. kon­
stytuujące zebranie Rady nadzorczej, na którem 
wybrano przewodniczącym Dra Leo, zastępcą p. 
Turskiego, przewodniczącym zarządu wiceprez. 
Sarego, zastępcą r. Maywalda.

Komendant korpusu krakowskiego generał 
Edward Bohm-Ermóli otrzymał godność tajnego 
radcy, do której przywiązanym jest tytat Eksce- 
lencyi.

J. £ Andrzejowa hr. Potocka Z Krzeszowic 
złożyła na rzecz bursy im. Henryka Sienkie 
wicza we Lwowie K 500.

Wieczór dla Panów. Dzisiaj o godz. 8 wie­
czó r odbędzie się w Kolo liter art. 1 Klubie 
prawników wieczornica dla panów. Wstęp mają 
tylko członkowie.

Bal lekarski na cele krakowskiego ochotni 
czego Tow. ratnnkowego, Biblioteki medyków 
U. J. i Bratniej pomocy medyków U. J., odbę 
deie się dnia 27 bm. w sali Starego Teatru.

Ua solo akad, Koła „Sirsiy Polskie)-- przeznacza 
zn&na firma krawiecka p. St. Górka w Krakowie przj 
ul. żw Jana (i. 15, II p.) 20 pruć. podług normalnego 
sw^go cennika zamówień, któr< w dniach 2, 3 i 4 
stycznia b. r. do jegn z*kładu wpłyną- Opust pi/ytem 
dla pp. nauczycieli, akademików i klany roboczej zo­
stanie zachowany.

Informator dla słuchaczek Uniwersytetu i wyższych 
kuraów w Krakuwie, pojawi aię w tych dniach w 
Laudlu księgarskim. Wydany staraniem „Jedności" 
Stowarzyszenia słuchaczek Uniwersytetu. Duchód ze 
sprzedaży przeznaczony na rzecz budowy domu aka­
demickiego dla słuchaczek.

Moza iw, mletlęozsa Arjybractwa Przcn. Sakra­
mentu odprawioną będzie dnia 4 stycznia, w 1-ózt 
czwartek N Roku, o godz. 8, w kościele Felicjanek 
na Smoleńsku

Kradzież listów. Od iłużazego czasu ginęły ze 
skrzyneK pocztowych na Kazimier, u i St radomiu listy, 
wysyłana przez tamtejszych kupców. Wczoraj dopiero 
przytrzymała polieya sprawców tych kradzieży w e- 
sobacb 15 letuich 8. Fichtenhoiza i Dawida Teitel- 
bauma. Złodziei zamknięto „pod telegrafem".

Oszust. Aresztowany urzed kilku dniami oszust

Jerzy Outuianii — jak wyjaśniło śledztwo — założył 
przy ul. Długiej 1 10, biuro tecLuiezne i podając się 
za inżyniera wyłudzał wieksze sumy pieniędzy. Szkoda 
wyrządzona przez oszusta wynosi 20.000 kor. Outmaun 
prócz oszustw w Krakowie ma jes*c*e cały szereg 
sprzeniewierzeń spełnionych w Żywcu, Krynicy, N. 
Sączu i Wiedniu. — Śledztwo w toku.

Kr .dziel węgli. Wczoraj przytrzymała polieya na 
stacyi Podgórze -Płaszów szajkę złodziei złożoną z 
kilkunastu osób, która od dłuższego czasu uprawiała 
na przestrzeni Płaczów- Kraków 1 rodzież węgli. — 
ZłodUei zamknięto na tymczasowy pobyt w aresztach 
miejskich w Podgórzu

Pogoda. Dnia i-go stycznia termometr 
doszedł od 4- 0'3 do 4* 3 0 O., barometr po­
południa podnosił się.

Dnia 2-go stycznia o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 745 7 a n t ,  termometrii +  0 8 
0, wiatr: zachodnio-północno zaehodni.

Kronika zamiejscowa.
Obrady ludowców do Lwowa zostały zwołaiie

na wtorek 9 stycznia. Wezmą w nich adzi&l 
posłowie sejmowi i parlamentarni i rada na­
czelna P. S. L. Obrady dotyi syć mają stano­
wiska posłów ludowych w senyi sejmowej.

0 Bank parcelacyjny Przesłucha Re p. Stę­
pińskiego przez sędziego śledczego trwało w|so- 
botę około 6 godzin. Po przesłuchania y. St. 
ukończono śledztwo, a w ty e t dniacfa a‘:ta zo­
staną oddane prokuratoryi celem wygotowania 
aktu oskarżenia. Rozprawa przed przysięgłymi 
odbędzie się około połowy lutego 1912 r. W 
pierwszych dniach stycznia mają być areszto­
wani wypuszczeni na wolność za kaucyą. Za 
pp. Deskura 1 Poznańskiego oświadczył adwo­
kat ;Dr T. Sołowij gotowość złożenia kancyi, 
której wysokość oznaczono na 10.000 kor. od 
każdego aresztowane go.

Delegacya Górników i Hutników polskich
powołała do życia jako organ pomocniczy ko- 
misyt zakładów n<*.uKOwych i powierzyła jej 
opracowanie sprawy wyższych stndyów górni­
czych w kraju, oraz zajęcie się sprawy reformy 
szkoły wiertniczej w Borysławiu. W skład ko­
misji weszli: jako przewodniczący członek D. 
G H. P. Jan Zarański, st. radca górniczy, po­
seł do Rady państwa eraz zaproszeni: Leon 
SyroczyńsH, inżynier górniczy i profesor poli 
techniki we Lwowie, Julian Syh ala, nadinżynier 
górniczy w Porembie (Śląsk aestr.), Leopold 
Szefer, dyrektor szkoły górniczej w Dąbrowie, 
oraz jeden z wybitnych fachowców z okręgu 
węgluwo-dąbrowskiego w Królestwie Polskiem 
Komisya m i. ma zadanie rozpatrzeć istniejące 
projekty wyższych studyó w górniczych w kra 
ju  i przygotować referat, na którego podstawie 
Delegacja przeprowadzi dysknsyę i poweźmie 
decyzję. Ponieważ Delegacya uznsta sprawę 
wyższych studyó w górniczych za na Jer aktaal- 
ną i ma zamiar w ciągu najbliższych miesięcy 
powziąć decyzję i stosownie do niej pudjąć e- 
n« rgiczną akcyę — komisyi zakładów nauko* 
wych przypada - r ndziale nader ważne i do­
niosłe zadanie.

Rana n. Gorlic w sprawie chełmskiej. W
dnia 30 grudnia 19 il odbyło się posiedzenie 
Rady m. Gorlic pod przewodnictwem burmistrza 
p. Tarczyńskiego. RaJny m. p. dyrektor Mayer 
postawił wniosek, aby Rada miejska gorlicka 
wyraziła protest przeciw oderwaniu Chełmjzczy 
zny od Królestwa Polskiego. Następnie zabrał 
głos radny p. Dr Przesmycki i odczytał m aną 
rezoiucyę wiecowego komitetn chełmskiego we 
Lwowie, proponując jej aehwalenie, w końca 
zaś pustawi! dedatkowy wniosek tej treśii, że 
Rada miejska nważa d o t y c h c z a s o w ą  a k  
e y ę  K o ł a  P o l s k i e g o  w sprawie chełmskiej 
z a  n i e w y s t a r c z a j ą c ą  i wzywa Koło Pol­
skie do wyczerpania szysi b ich środków, po 
zostających ma w tym względzie do rozporzą­
dzenia.

Na ostatnlem posiedzeniu Rady powiatowej 
krakowskiej przy końcu grudnia nohwalono 
przedłożony bndżet i nałożono dodatki powia­
towe na roL 19i2 w wysokości 40 hal. od każ­
dej korony podatków bezpośrednich: łącznie za­
tem z estarowym po 18 hal. dodatkiem dro­
gowym wynosić będą w r 1912 dodatki po 
wiatowe w powiecie krakowskim po 58 halerzy 
od każdej Korony podatków bezpośrednich. Na 
pokrycie ndziału powiatu w kosztach regulacji 
i obwałowanie W isłj uchwaliła Rada zaciągnąć 
pożyczkę 203.000 kor. z kraj. fandusin moiio 
racyjnego.

Do Wydziału powiatowej Kasy Oszczędności 
wyprano Jednomyślnie X. Prałata Dra Czesława 
Wądolnego w miejsce ś. p. X. Jana Michalika 
zastępcą zaś członka Wydziału powiatowego w 
Jego miejsce wybrała kurya większych posia- 
ołości p. Dra Autoniego Gaszyńskiego.

Historya jednej eubwencyl. Piszą nam z Kęt 
Ze wspomnibń starej rady gminnej m. Kęt o- 
powiadają następujący fak t: Bursa im. Stefana 
Batorego w Wadowicach jest przez gminy sub­
wencjonowana zapomogami, a to w miarę za 
sobów gminnych. Otóż i miasto Kęty rok ro­
cznie achwalało zapomogę r a  rzecz barsy, lecz 
tego rokn na posiedzenia w miesiąca paździor 
nika, gdy odczytano ostęp o zapomogę, radny 
miasta p Ł- postawił wniosek odmowny prze­
ciw zapomodze. Dohwzła zapadła: n i e  d a c 
I zapomogi nie dano. Dnia 24 listopada sekre­
tarz gminny odczytał protokot, w którym za­
znaczył, że na wniosek radnego miasta p. L 
zapomoga dla barsy im. Stefana Batorego w 
Wadowicach zoetała tego rokn skreśloną W ów 
czas to radny J. powstał i zażąaat, aby z pro 
tokołu wykreślono nazwisko — mówiąc: „Po 
co ma kto wiedzieć, kto ten wniosek postawił".

Pięknie ze strony rady gminnej, jeżeli od 
mawia tak drobnej pomocy dla tej instytucji. 
Czyż dzieci kęckich obywateli nie doznsją tej 
dobroczynności, jaką udziela bnrsa? Przecież 
i z Kęt są uczniowie w tej bursie i

Jubileusz dziennikarski. W niedzielę d. 31 
grudnia z. r. członkowie redakeyi „Dziennika 
Polskiego" we Lwowie obchodzili święto rodzin­
ne: jubileusz 25-letni swego kolegi redakcyj 
nego Adama Krajewskiego Imieniem kolegów 
przemówił do jubilata p. Kolboszoaski, podniósł 
jego cichą, skromną, a wydatną i obfitą w o- 
woee pracę i wręczył mu od kolegów skromny 
upominek. Następnie przemawiali redaktor Mil 
ski, Bolesław Lewicki imieniem rady nadzorczej 
i dyrekcyi spót&i wydawniczej „Dziennika Pol­
skiego", Telmuny imieniem person&lu drukar­
skiego. P. Bolesław Lewicki wręczył jubilatowi 
adr.s Rady nadzc rczej i Dyrekcyi Spółki. Jubi­

lat wzruszony do głębi tą  niespodzianą dla 
niego owacyą, podeiękowdł w serdecadjch sło- 
s ach. Wśród telegramów, które jubilat otrzy­
mał, znajduje się także telegram od wydziału 
Towarzystwa dziennikarzy polskich.

Krajowy wiec nauczycielski. Krajowy komi­
tet wykonawczy wybrany w roku 1907, wzywa 
nauczycielstwo całego krają na wielki wiec ma 
nifestacyjny. Sejm zbiera się 11 styczuia b. r. 
Nauczycielstwo musi npomnleć się energicznie
0 ludzkie dla siebie prawa do egzystencji. — 
Jedynem męskiem i godnem wystąpieniem, od- 
powladającem tej sile, jaką reprezentuje nau 
czycielstwo w kraju, jest ogólry wiec, na który 
wyznaczyliśmy d z i e ń  14 s t y c z n i a .

Ponieważ dzień wiecu bliski, komitety lo­
ki Ina, względnie mężowie zaufania powinni naj­
później do 6 stycznia przedłożyć dyrekeyom ko­
lejowym liczebne wykazy grup tych nauczycieli
1 nauczycielek, którzy (które) z pewnych stacyi 
rozpoczną podróż w kierunku Lwowa. Komitety 
powiatowe poczynią natychmiastowe starania o 
ulgi kolejowe, ewentnalnie w porozumieniu z 
żu la  dującymi powiatami zamówią npecyalne po 
ciągi.

Krajewo Ognisko nauczycielskie we Lwowie
uskntek rozszerzenia prac przeniosło siedzibę 
swoją do nowego lokaln, znajdującego się przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 9 we Lwowie. Tam też od­
bywają się kursa przygotowawcze do egzami­
nów nauczycielskich, szkół średnich oraz nczel- 
nle szkoły ludowej.

Ponadto są tam pokoje gościnne dla człon 
ków przybywających z prowincyi.

Wydział zajmuje się obecnie otworzeniem 
nauczycielskiego „Domu handlowego".

Ponadto Dyrekcja podaje do wiadomości, 
że wkrótce odbędzie się Wulne Zgromadzenie 
Członkowie zalegający z wkładkami, chcąc wziąć 
pełny odział w Walnem zebrania, winni są uiś­
cić wkładkę (1 K rocznie) w terminie przed 
zebraniem.

Kancelzrya „Ogniska" otwarta codzień od 
3—6 wieczorem. Korespondencje należy adre­
sować wedłag wyżej podanego Ldresn.

Z Tow. Byłych Uczniów Gimnazyum w Dę­
bicy. Staraniem i na dochód Towarzystwu By­
łych Uczniów Gimnazynm dębickiego oabądzie 
się w Dębicy dnia 7 stycznia b. r. Bal w Czy­
telni kolejowej.

Zabójstwo. Z Bochni donoszą: Ze wsi Sta- 
msławice przywieziono wczoraj do tutejszego 
szpitala ciężko rannego Piotra Łacha, który dziś 
zmarł. Piotr Łach wraz z 3 braćm i: Andrzejem, 
Tomaszem i Janem, napadł na gospodarza Ka 
rola Jawienia. Jawień broniąc się, wyjął z kie­
szeni kozik i wbił go w pierś najbliższemu z 
napastników, Piotrowi.

Prowokacye niemieckie. Skandaliczny wy­
padek zaszedł tymi dniami w Cieszynie. Na 
Saskiej Kepie szli dwaj księża Jezaici Assmann 
i Waszyca w towarzystwie pewnego akademika 
z Pragi. Przechodził obok nich pewien akade­
mik wszechniemiecki z Wiednia w towarzystwie 
kolegi nieakademika. Podszedłszy ku księżom 
ów młodzieniaszek zawołał: „Blase i Im Namen 
des freiheidichen Tesehen — renter mit der 
Mfitze!" (Głupcze, w imię wolnościowego Cie 
szyna zdejm czapnęl) K>. Aasmann woDec tej 
prowokai yi zażądał za obrazę czci bileta wizy­
towego. Gdy wszeohhiemies odmówił, ks. Acsmann 
powiedział ma, iż Jest tchórzem bez czci, który 
umie obrażać, a niema odwagi dać satysfakcji.

Księża obaj odeszli, a za nimi wszechnie- 
uieo w towarzystwie kolegi podążali dalej. — 
Księża spotkali w drodze policjanta, którego 
prosili o stwierdzenia nazwiska owego prowo­
katora. Oka>ało się, że tym prowokatorem jest 
syn znanych w Cieszynie rodziców. Podczas 
rozmowy zebrała się sfora gawiedzi, która w 
chwili, gdy księża zamierzali odejść, zaczęła 
wołać: „Ranter mit der Mtltze im Namen der 
Freiheit*. Podczas wymiany zdać wmieszało się 
kilku robotników Polaków, którzy spolicZKowali 
prowokatora. W resnltacie wszechniemiso prze­
prosił publicznie oba księży w „Ostschlesische 
Post".

Z polskiej prasy na Śląsku. — Właściciele 
„Dziennika Cieszyńskiego" i „Głosu Ludu ślą­
skiego" postanowili połączyć swe pisma i wy­
dawać je na wspólny rachunek od 1 stycznia 
1912 roku. „Dziennik Cieszyński" wychodzić 
będzie 5 i azy w tygodniu, a mianowicie 5 razy 
pod nazwą „Dziennik Cieszyński", 6 raz pod 
nazwą „Gios ludu śląskiego*. „Glos lada ślą 
skiego" będzie tygodniowem wydaniem „Dzien­
nika Cieszyńskiego*. Dawniej pisma te prowa­
dziły ze fcbą namiętną walkę.

Repertiar teatra BleJsUeflt v  Krak«vi».
Wtorek. „Bohaterowie", komedya w 3 aktach B. 

Shawa,
Środa. „Oficer gwardyi", komedya w 3 akt. Fr. 

Molnara.
Cze art' >k. „Kobieta i pajac". (Ostatni występ J. 

Mrozowskiej).
Piątek. „Intryga i miłość", tragedya w 9 odsł., 

Fryderyka Schillera.
Sobota popoł. „Betleem Polskie", Jasełka w 3 akt 

L. Rydla.
Sobota wieczór. „Paweł I", dramat w T obraz. D 

Mereżkowskiego.
Niedziela popoł. „Kościuszko p ad Racławicami". 
Niedz.ela wieczór. .Intryga i mlłośO". 
Poniedziatea. „T reglom".

Z teatru.
.Makbet" — wystąp p. Mrozowskiej w roli 

lady Makbet.
Szlachetna am bicja  jes t jednym  z najsil­

niejszych bodźców rozwoju talentów  a rty sty ­
cznych. A rtysta  pozbawiony am bicji nie doj­
dzie prawdopedot nie nigdy do szczytów, — 
chyba go tam  wyniesie mimowoli w yjątko­
wy geniusz. Ale też artystyczna ambleya cie 
może mieć nic wspólnego z fałszywym ape­
tytem, z przecenianiem sit włanych, z pustą 
zarozumiałością, k tó ra  jest wynikiem tąpej 
ignorancyi. Prawdziwy a rty s ta  nie ulegnie 
nigdy tukim przykrym  złudzeniom, a choć się 
myli niekiedy, — „es i r r t  der Meascn, eo 
lang’ e r  strebt", naw et w tej omyłce błyska 
jego talent, osłania chwilowe niepowodzenie.

Te uwagi nasunęły się po występie pani 
Mrozowskiej w roli odbiegającej Dardzo da­
leko od jej zwykłego repertuaru . Byt to 
eksperym ent śmiały, interesujący i w  każdym 
razie niepospolity. Pani Mrozowska dowledła 
ras jeszcze, źe ta len t rzetelny umie przezwy­
ciężyć nawet fizyczne przeszkody. Ani po­
staw a, ani głos młodej a rty stk i nie nadają 
się do ról tragicznych, zwłaszcza do taktek, 
k tóre wymagają niezwykłego m ajestatu i gro­
zy. Mimo to jej lady M akbet miała dużo siły, 
i po części tragizm u. Pojęta samodzielnie 
i opraeuwana z nadzwyczajną intsl.geneyą 
1 powiedziałbym erudycyą w najdrobniej­
szych szczegółach, była to  k rea c ja  uspra­
wiedliwiająca wysokie asp iracje  a rty stki. 
Jednakże powtarzanie tej próby byłoby może 
zbyt ryzykowne. W irtuozostwo naw et bardze 
artystyczne, nie może zastąpić elementów 
wewnętrznej in tu icji, — a są role, w  których 
zbytek „gry" choćby doskonałej, przytłum ia 
walory dramatyczne...

Z innych wykonawców podnieść trzeba 
silną i skupioną grę p. Sosnowskiego.

Czarownice, z wyjątkiem  p. Siem aszki,— 
były naw et bardzo zabawne...

ś w i a t ® .
Akademia ku czci kr. Sobieskiego we Wie 

dniu. Największe zwycięstwo odniósł kr, Sobie­
ski pod Wiedniem uwalniając stolicę i państwo 
austryackie od niewoli tareckiej. Nie dość raz 
na rok odprawić nabożeństwo na Kahlenbergu 
w rocznicę zwycięstwa, trzeba o d c z y t a m i  i 
w y k ł a d a m i  popalarnyml przypominać świaiu 
o zasługach kr. Sobieskiego i Polaków. Myśl tę 
poruszyła Eksc. bar. Z i e m i  a ł k o w s k a  i pod 
jej protektoratem urządzają Polacy i Niemcy 
w sp  ó l n i e  Akademię na czvść kr. Sobieskiego 
na placu Szwarzenberga 16, w dniu 21 stycznia 
o godz. 7 wieczór. Pierwszorzędne siły pkzy 
rzekły swój współudział. Czysty dochód prze 
znaczony na O c h r o n k ę  ki. Sobieskiego, która 
Jest żywym pomnikiem króla bohatera, a po 
trzebuj* gwałtownie pomocy na utrzymanie 30 
dzieci.

Międzynarodowa wystawa sztuki kuchar­
skiej odbędzie się we Wiednia w czasie od 16 
do 27 marca 1912 r.

Dział ekonomiczny.
Powiatowa Kasa Oszczędności w Buozaozs

obejmuje z dniem 1 ztyczria 1912 zastępstwo 
Banka aastro-węgierskiego obok zastępstw do- 
tychczakiewych a t o : Banku krajowego i Banko 
przemysłowego we Lwowie.

Nowe przystanki kolujowb. Z dniem 1 sty­
cznia 19 i 2 otwiera się pomiędzy stacjami Swo­
szowice i Podgórze-Bonarka przy km 59,9 
przystanek osobowy Ro r e k  P  a łę  c k I, a na 
azlrku Stróże Nowy Zagórz, pomiędzy przystan- 
Riem osobowym Dąbrówka a staoyą Sanok, 
przy km. 106,8 przystanek Osobowy P o s a d a  
S a n o c k a dla ruchu osobowego i pakunko­
wego. Bilety Jazdy wydawane będą na potnie- 
nionych przystankach, ekspedycya pakunków 
nasłąpi za opłatą nałeżytości w stucyi oddaw­
czej.

l& d e s la n e s
2z artykuły w tai /ubryci ra ia k o ja  ule prsyl 

v « je  iadnn] odpowlodsUlaoid.

Bardzo poiytcczaem jest CJ
trzymać stale w pokoju dla dzieci E m ulsję  
Scotta, Dzieci zażywają ten śm ietankow y 
preparat chętnie, a naw et z tak ą  lubością, 

że częuto same J ę  go doprzsząją.

Emulsya
Scotta

je s t  znakomitym  środkiem  uśmie­
rzającym f W .

na kaszel.
1̂ w ielokrotnie wypróbowanem za- baka «ww 
bezpieczenic m przeciw tak  często 
występującem zaziębieniom u na- pjgJ£tuf 
szycb maleństw.
Przy _ upnie żądać wyraźnie Emnlsyi Seotti 
„Scott", jest to jedyna marka, która od 35 lat 

będąc w użyciu, ręczy za skutek i dobroć.
Cena oryginalnej flaszki 2 K 5fl h. — Do na- 

oycia we wszyetkich M ękach.

Z uniwersytetów krajowych Cesarz t a r n i ­
nowa! naazwycssjnego profesora Dr Henryka 
H S 1 b a n a  zwyczajnym profesorem psychiatryi 
i neurologii w uniwersytecie lwowskim, a nad­
zwyczajnego profesora Dr Jana P i l t z a  zwy­
czajnym profesorem peychiatryl i necropatologii 
w Uniwersytecie w Krakuwie.

Mianowania Ceearz zamianował st radcę 
prokuratoryi rkarbu z tyt. radcy dworu Dr Fr. 
Turek - N i e w i a d o m s k i e g o  radcą dworu, a 
nadał st. radcy prokuratoryi skarbn Dr Juwenai 
R o z w a d o w s k i e m u  w Krakowie tytuł i cha­
rakter radcy dwora.

Szanownych P. T. Wyborców wielkej wła­
sności obwodu krakowskiego mam zaszazyl
zoprosić na zgromadzenie we czwartek, t. J. w 
dniu 4 siyoznia 1912 r. o godzinie 4 popoło- 
dnic do sali Krakowskiej Rady powiatowej.

J (Szef Milewski

Przew odnik  krakow ski.
Groby kr ó l ews ki e ,  gró b Mfekl ewl csa  

s ka r b i e c  w katedrze na Wawelu nriwlsM można 
w dni po\.Medn'e H go Irinie 10, w nlrdidełe i Świata 
o godzinie 11 i pół przed południem.

W ystazi % Towa r z ys t wa  F .-zy jac ló ł Sztuk 
Pi ęknych przy Placu Szczepańskim otrarta c Kiwa­
nie od godziny 11 do 4.

Muzeum ke i ą ż ą t  Cz a r t o r ys k i c h  (ulica f t .  
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piałkl 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w t i  dnia tfa 
przypadają święta.

Groby za s ł uż onych  (w i r; pele na 
g r ó t  Ska r g i  (w keśolele św. Piotra), o ru  Skul* 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w ehwiłuah 
wolnych od nabożeństwa w zgłoszeniem ałę do 
kiystyi.

ZAŁOŻONA W  ROKU 1841HIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego P O Ł K G  JL ™ ** ***
M M  ttirłiTTT id ik ł  Butelka 1 kor. — Miód stołowy m o o w  Butelkd, kor. 1 2 n  h k l ,—  Miód Wytrawa r - M  > kor. 4Q  .hal. — Miód keracyitu But. 1 kor. 60 h o ł. —  Mtód rur mc i i  Butsłka 2  fcw

p m  i f l M M f i  i # ,  a  km , m w  -  P M  k u f a im  m m  i  m - i  m , »  m * m  »  w p p i  = s  _____
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Zskisd a r t j g t y c  
k&mieni*re. i bndowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiadt. 
wi e l k i  w y b ó r  goto­
wych pcmuików z pia­
skowca. giuaitu i mar­
muru Po lejmuje się 
wykonania grobów w 
miejsca i na prowin- 
cy Tslst.n 1251.

V Krakowi* ui. Kanoniczna L 18. 
JKDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
■auzynowyck

I g n a c e g o  W u r m a .

GŁOa NARODU ?"d&ia 3. Stycznia 1 9 0 O;:, i v; Hf. 1

$zan>wnvm moiiu Odbiorcom ośmielam się złożyć
p rz y  zm ian ie  ro k u  $&8l * p rz y  z m ian ie  ro k u

NAJSZCZERSZE ZYCZEN1A

Marm olady
Morelowa, Wiśniowa, 

Malinowa, 
Porzeczkowa i 

MIESZANA
poleca

Wujciach hhwmki
Kraków , M aty rynek

Za jakoćó ręczy się.
ra

i najuprzejm iej p rosić  o  d a lsze  w zg lę d y
Z głębtkim szaaunkitm

w Krakowie KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI PI. Maryacki I. 8.
najw iększy  h an d e l ob razów  i d ew ocyon a li

I
do wszelkich celów, buduje, prze­
rabiaj naprawia, jako specyainość

Z A K Ł A D  M E C H A N I C Z N Y
Slanislaw Bisztyga
Kraków ul. Biskupi-boczna 7

u ie c im
Polecam y gorąco w szystk im  k tó rz y  m ają  zam iar je ch ać  do 
Ameryki lub Kanady, aby udali się z pełnem  zaufanien

tylko wprost do

fiiora podróży Zofii B^esiadeckibj w Oświęcimiu,
k tó re  nie m a żadnych  agen tów , ani naganiaczy .

Wszędzie ao nabycia.
Znakomite w ustawieniu i użyciu tanie

Ogrzewanie domów dla pojedynczych rodzin
jest wentylacyjne ogrzewanie świeżem powietrzem, — także * każdym sta­
rym domu łatwo dające się zastosować. — Prospekty darmo i opłatnie.

Luftheizungsbaugesellschaft G. m. b. fl., Wien XVII/3.

179’ 12 6

F a e to n ik  le k k i
na gum a'h wiedeński, lando lekkie wiedeń­
skie mai- uży* ane i sanLi tanio do sprze­
dania n Stanisława Szymika lakiernika po 

wozów w Krakowie ul. Niecała 4.
1b21 6 4

łifa. ŁU*i Si 1 &t U ilL b f j i j £ l  § C l .

W afcawMa^e
&

Dział inseratowy
„krakowianina44

organu Tow, właścicieli rea­
lności w Krakowie 1 -go 
kwietnia I9l2 r. dO  wy­

dzierżawienia.
Zgłoszenia przyjmuje biuro Tow. 

właścicieli > ealności. 
Krnków, Karmelicka 15 I p.

C i i  3 1

F a b ry fe i w ii  m l i s r .  sz tu c z n y c h  i r e c p l .  le czn iczych
pod firmą

r. rzmch i cmmissAi
w Krakowie, mllea iw. Gertrudy, i. 4.

wyrabia pod kontrolą k iw u .1  Pnemyitowej Tow. Lekarskiego krat,, peiecur:.
prsos toż Towarzystwo

WODY m n E R R L iiE  3STI1CZ 1E
odpowiadająco składom cnemicznym wodom:

Slllfiihlcl, BitsmiBdlBPiklil, SiltirihliL iiichy, Bombka, Hisslnptn.
tudzież specjalne leciiiicze jak : litową, bromową, jodową, relazistą, kwańną. 
oraz inne wody mineralne * p.iepiau prot. J .w .r A k S e ^ t t .  Sprzedaż czą. 

kowa w aptekach i drogueryaoh. — Cenniki n t  żądanie darmo.

U

Mydło Rajskie
Śm lechow sk ie so  

nailepsze
do prania

I mycia
pozbawione gryzą­

cych składników, nie 
niszczy rąk  i nie szkodzi 

bieliźnie.

M y d ł o  Raiskle  
Ś m ie ch o w s ki e y o

paczka funtow a W oryginalnem opakowa­
niu do 44 hal. Do nabycia wszędzie!

Z. .ŁOŻONY W RCKU 1872
ZAKŁAD

a r t y s t .  -  k a m ie n ia r s k i  
Braci T R E M B E C K I C H
w Krakowie, Rakowiecka 1.7

(dom własny) Tslsfsu 4oz
Podejmuje się wykonywania 
wszelkioh robót w zakres ten 
wcjod-.ącyob, a w szczególnuioi 
GROtsOWOOW i PO AfNIKGW 
takwmiejsou. jak  lnapłow incyt. 

Poleca wielki wybói gotowych pomtL1 ków 
piaskowca marmnrn i granitu

JESIEŃ I ZIMA 1911.
Materyały jedwabne

na suknie damskie, bluzy, szlafrobi,
i

Materyały Wełniane
na hostyumy sunnie wizytowe, źahie-

ifrpłaszcze, bluzy, szlafroki i t. p.
Gotowa konfekeya damska
Kostyumy, źudety  futrzane, płaszcze 

i różne okrycia.
poleca

Ceny konkurencyjne

Marya Prauss
Kraków, Rynek 7.

(Wzory i Muuele Patyzkie)

W pierwszej koncesyonowanej przez

c. k. Namiestnictwo

Szkole kroju i szycia
p n ą  ni. gw 'K rz y ż a  L. 7.

Kurs najłatwiejszego, francuskiego kroju 
systemu Won,li a zacznie się unia o stycznia 
Warunki przystępne . dla niezamozuycn pań 
zniżone. Zgłoszei j. i i rpisy przyjmuje się 
od 10 rano do 12 i oa trzeciej po południu 

do 6 tej. 182'. 2 S

„Pensyonat Polonia'4
»  K ra k b ff is  u l. Straia^*«(skiai,to 28
wysoki par.er, vls a vis Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego (gdzie zakład dentystyczny Dr. 
i epsowskiego) poiaoa pokoju m k o m ­
fortem  urządzone na krótszy i dłuższy czas, 

po bo r a .v  p rz y  step wy oh oenach.

— — W — 80— — 8P8— — — — — — — 81— —

BANK PRZEMYSŁOWY
-  DLA KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM -

Zakład centralny we Lwowie.

Filia u» Krakowie.
Teł. Nr. 0092. Kapitał akcyjny K. 10,000.000'

objąwszy firmę

Albert Mendelsburg
Dom bankowy i Kantor wymiany w Krakowie, Rynek główny, L. 15.
Rozpoczął swe czynności z dniem 2 stycznia 1912 r, i załatwiać będzie wszelkie transakeye bankowe, a w szczególności: Finanso­
wanie przedsiębiorstw przemysłowych — Udzielanie kredytów długoterminowych w obligacyaćh na przedsiębiorstwa przemysłowe — 
P r z y jm o w a n ie  lo k a c y i na  k s ią ż e c z k i  w k ła d k o w e  i  r a c h u n e k  b ie ż ą c y  za korzystnem oprocentowaniem 
dziennem (podatek rentowy od wkładek oszczędności opłaca bank z własnych funduszów). K upno i s p r z e d a ż  w a lu t , d e ­
w iz  i p a p ie r ó w  w a r t o ś c io w y c h  — Uskutecznianie zleceń giełdowych na giełdach krajowych i zagranicznych. — Lom- 
bardowanie papierów wartościowych i warrantów — Udzielanie zaliczek na wysłane towary i przeprowadzanie akredytyw dokumen­
towych — Wydawanie czeków, przekazów i akredytyw na miejsca krajowe i zagraniczne — Eskont i inkaso weksli, przekazów i 

czeków — Przyjmowanie papierów wartościowych do przechowania i zarządu — Składanie wadyów i kaucyi it. d.

Pornczone zlecenia Bank uskuteczniać będzie szybko i na najkorzystniejszych warunkach i udzielać będzie na życzenie wszelkich
w zakres działania wchodzących wyjaśnień i wskazówek.

Spółki komandytowej wtaościieli „Głosu Narodu1'. Wydawca i odpowiedzialny rtihuitor Włodzimierz Strycbarski, Drukarnia „Głosu Narodu" (pod zarz. J. E. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św. Tomassa 35.

1____


